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W przyszłej wojnie oś Rzym-Berlin nis ma żadnych szans
Wofna na Morzu Śródziemnym

zakończy się katastrofalnie dla Wioch
Jtn translgean t" przynosi rozwa. 

zania swego nadzw yczajnego w y­
słannika z Londynu na tem at opi­
nii angielskich kół morskich co do 
ew entualnego konfliktu na morzu 
Śródziemnym. Autor przedstaw ia 
jednocześnie stanow isko Francji i 
Anglii wobec zagadnień śródziem . 
nomorskich, podkreślając, że admi 
ralicja angielska jest przekonana, 
i ż
POŁĄCZONE FLOTY ANGIEL­
SKA I FRANCUSKA MOGĄ ŁA­
TW O  OPANOWAĆ SYTUACJĘ 
ZARÓWNO NA MORZU ŚRÓD. 
ZIEMNYM, JAK I NA MORZU 

CZARNYM.
Precyzując bliżej dane strategicz 

ne ewentualnej wojny na Morzu 
śróziem nym  au to r zaznacza, że w 
razie wybuchu konfliktu niewątpli 
w ie m arynarka angielska przede 
wszystkim przeprowadzi 
ZAMKNIĘCIE GIBRALTARU I SU- 

EZU
i odwróci szlak handlow y z Morza 
śródziem nego na drogę prow adzą­
cą wzdłuż przylądka Dobrej Na­
dziei. Po zamknięciu G ibraltaru i 
Suezu i ustanowieniu

BLOKADY PRZECIWNIKA 
połączone floty angielska i francu­
ska przystępują do akcji, opierając 
się
NA LICZNYCH BAZACH ROZSIA­
NYCH PO CAŁYM MORZU ŚRÓD 

ZIEMNYM.
O m awiając znaczenie strategicz 

ne poszczególnych baz Anglii i 
Francji, au to r zaznacza, i i  dwie 
główne dotychczas bazy floty bry­
tyjskiej M alta i G ibraltar straciły 
dużo na znaczeniu ze względu na 
rozw ój lotnictwa. Bazy te  posiada­
ją dziś jedynie w artość defensyw- ] 
ną, natom  ast fch w artość ofensyw 
na jest stosunkowo niewielka. 
ALEKSANDRIA STAŁA SIĘ GŁÓ­
WNĄ PODSTAWĄ DZIAŁANIA 

FLOTY BRYTYJSKIEJ 
w e wschodniej części Morza ś ró d ­
ziemnego. Również we wschodniej

części Morza śródziem nego pow a­
żną rolę odegrałyby jako bazy flo. 
ty  brytyjskiej

HAIFA, CYPR ORAZ KRETA.
O ile chodzi o  stan porów naw ­

czy sił włoskich i połączonych flot 
angielskiej j francuskiej, au to r oś- 
świadcza, że flota francuska, acz- 
kolwiek ustępuje flocie włoskiej 
pod względem łodzi podwodnych, 
góruje jednak nad nią znacznie li­
czbą innych okrętów . Autor koń­
czy sw e wywody konkluzją, że ko . 
ła wojskowe angielskie m ają na­
dzieję, j i
WŁOCHY ROZUMIEJĄ DOBRZE 
SWĄ TRUDNĄ SYTUACJĘ NA 

MORZU ŚRÓDZIEMNYM 
i że będą umiały w  odpowiedniej 
chwili wyciągnąć z  tego konsek­
wencje. i

Prasa paryska
o sytuacji europejskie)

P rasa paryska om awia obszer­
nie zagadnienie w prow adzenia w 
Anglii
POWSZECHNEJ SŁUŻBY W OJ 

SKOWEJ,

któraby zagrożonym narodom lw a  powszechnej służby wojskowej 
dała poczucie skuteczności wojsko w Anglii stata się znów prawie 
wej interwencji W. Brytanii. Spra | że naczelnym zagadnieniem poli-
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GIBRALTAR KLUCZ A N G IELSK I DO MORZA ŚRÓDZIEMNEGO.

tycznym na łamach prasy. Dzien­
niki paryskie w doniesieniach z 
Londynu informują, że kwestia ta 
ma być zdecydowana w Londynie 
w środę.

Jednocześnie dzienniki paryskie 
publikują obszerne depesze z po­
bytu min. De Monzie w Polsce, u- 
ważając ten pobyt za

MANIFESTACJĘ PRZYJAŹNI 
POLSKO - FRANCUSKIEJ.

Dużo komentarzy wywołała w 
Paryżu również wiadomość o po­
wrocie am basadora  angielskiego, 
Hendersona, do Berlina, który zbie 
ga się z zapowiedzią powrotu am­
basadora francuskiego. Oba rzą­
dy po przeprowadzeniu wymiany 
zdań uznały, że obecność ^ch "m- 
basadorów w Bffftinie przed zapo­
wiedzianym jeszcze przemówie­
niem Hitlera na 28 b. m.

MOŻE BYĆ POŻYTECZNA.
W żadnym jednak wypadku, jak 

podkreślono w kolach politycz­
nych Paryża, powrotu Henderso­
na nie należy thimaczyć jako osła­
bienie stanowiska Londynu i P a ­
ryża wobec akcji politycznej Nie­
miec, lecz raczej jako wyraz przy-

Ofensywa „osi“ w południowo-wschodniej’ Europie

Walka o Bałkany
Próba pozyskania Jugosławii, Rumunii i Bułgarii

Prasa francuska i angielska roz 
waża rozmowy weneckie min. 
Ciano z min. spr. zagr. Jugosła­
wii z punktu widzenia ofensywy 
dyplomacji niemieckiej i włoskiej 
na Bałkanach.

„Le Temps“, komentując w ar­
tykule wstępnym rozmowy we­
neckie pisze, iż jak wynika z do-

Znowu pożar parowca
Przypadek czy zbrodniczy zamach

W  poniedziałek po południu w y­
buchł na pokładzie starego parów  
ca „Angers** w miejscowości fran­
cuskiej La Seyne pożar. Statek ten 
znajdow ał się już od sześciu miesię 
cy w stoczni j przeznaczony był na 
rozbiórkę. Z powodu silnego w ia­
tru  Ogień szybko ogarnął znaczną 
część parow ca. Akcja ratownicza, 
prow adzona przez oddziały straży 
ogniowej, trw ała do w torku rano. 
W edług przypuszczeń, ogień po­

w stał podczas prow adzenia w stęp­
nych prac nad rozb’órką, wobec 
tego, że prace te  były już podjęte, 
statek nie przedstaw iał większej 
w artości. Pożar jednak był niebez 
pieczny ze względu na to, iż w bez 
pośrednim sąsiedztw ie statku mie­
ściły się składy francuskiego przed 
slębjorstwa handlującego płynnym 
paliwem oraz budynki wojskowe, 
w którym znajdow ał się pewien 
zapas m ateriałów wybuchowych.

Litwa nie chce
uzależnić słe od Niemiec

P rasa  litewska w yraża przy­
puszczenie, że w czasie rozmów 
handlowych niemiecko - litewskich 
w Berlinie, delegacja litewska nie 
zgodzi się, aby cały handel morski

Litwy przechodził przez Kłajpedę, 
gdyż dla Litwy wygodniejsze by­
łoby pod wielu względami korzy­
stanie z portu Libawy i Rygi.

tyohczasowych informacyj mim 
spraw zagranicznych Jugosławii 
ma zangażował się zbyt daleko 
i że rezerwował sobie swe stano­
wisko na przyszłość, o czym świad 
czy przede wszystkim fakt, że w 
\Tenecji nie podpisano żadnego 
nowego układu. Z tego faktu, że 
nie doszło do podpisania żadne­
go układu można więc łatwo wy- 
dedukować, konkluduje „Temps“, 
że Jugosławia nie ustąpiła jeszcze 
całkowicie przed presją włosko- 
niemiecką, to znaczy, że nie przy­
stąpiła ona do paktu antykomin- 
ternu i nie dostosowała swej poli­
tyki do polityki osi Berlin — 
Rzym. Jak się wydaje w tej chwili 
główne manewry dyplomacji wło­
skiej i niem ieckiej koncentrują 
się na doprowadzeniu do zawar­
cia paktu węgiersko • jugosło­
wiańskiego. Chodzi tu o to, by 
pogodzić Budapeszt z Białogro- 
dem i by Węgry wyrzekły się 
wszelkich rewindykacyj teryto­
rialnych wobec Jugosławii. W każ 
dym razie trudno jest sobie wy­
obrazić — oświadcza „Temps“ — 
by Jugosławia zdecydowała się 
na związanie się w tego rodzaju 
warunkach politycznych z Wę­

grami, o ile by Rumunia sojusz­
nik Jugosławii z ententy bałkań­
skiej nie otrzymała jednocześnie 
tych samych gwarancyj ze strony 
Węgier. Rozmowy weneckie sta 
nowią więc charakterystyczny 
przejaw ofensywy dyplomatycz 
n^j Włoch i Niemiec na terenie 
Europy południowo-wschodniej-

JUGOSŁAW IA ZAPEW NIA, ŻE 
NEE PRZYSTĄPI DO „OSI“

Kola urzędowe oświadczają, iż nie 
mają nic do dodania do komunikatu, 
ogłoszonego po weneckich rozmo­
w ach ministrów Ciano i Markowi 
cza. Kola te podkreślają przy tym , 
że stanowisko Jugosławii po rozmo­
wach tych  nie uległo żadnej zmia­
nie. Dzięki sw ego położeniu geogra­
ficznem u, Jugosław ia zajmuje wo­
bec m ocarstw osi sw ego rodzaju po­
zycję kluczową na Bałkanach. Zda­
niem tychże kół, ścisła neutralność 
Jugosław ii w konfliktach między 
wielkim i m ocarstwam i, współpraca 
z jej wielkim i sąsiadami i lojalność 
w stosunku do swych sprzym ierzeń­
ców bałkańskich stanowią gwaran­
cję pokoju dla Bałkanów, a w kon­
sekw encji i dla Europy. W tych wa­
runkach wydaje się nieprawdopo­
dobnym przystąpienie Jugosławii 
do paktu antykom internowskiego.

MIN. SPR. ZAGR. JUGOSŁAWII 
W BERLINIE.

Minister spraw zagranicznych Ju

Zamawiajcie nasz numer 1-Ma]owy

gosławii Markowicz adał się wcz0 
raj samolotem do Berlina w celu 
złożenia wizyty min. Ribbentropo- 
wi. Towarzyszy mu poseł nienrec- 
ki w Błałogrodzle j szef gabinetu 
ministra ,

gotowującej się kontrakcji dyplo­
matycznej ze strony agielskiej i 
francuskiej.

fi m
w Grecji, Pc- ynie 

i Egipt.
W  Londynie ogłoś , urzędo­

wo, że pierwsza podróż letnia bry­
tyjskiej floty śródziem nom orsk ej 
rozpocznie się 26 b. m. w czasie 
tej podróży okręty zawiną do po r­
tów greckich, na Cypr, do Palesty­
ny I do Egiptu. Przewidziane są 
również ćwiczenia floty, które od­
będą się we wschodniej części m. 
śródziemnego.

„Home Fleet" zgromadzi się w 
Portland 28 b. m. Część okrętów  
„Home Fleet** asystow ać będzie 
przy odjeździe pary królewskiej do 
Kanady na pokładzie pancernika 
„Repulse". Po odjeździe pary kró­
lewskiej, u wybrzeży pod Portland 
odbędą się zwykłe ćwiczenia

linia Si I  m i t
swej wolności

Podczas bankietu, wydanego
przez stowarzyszenie inżynierów 
w Atenach, premier Metaxas wy­
głosił przemówienie, w którym pod 
kreślił m. in., iż Grecja silna i dum 
na ze swej armii, zdecydowana 
jest przeciwstawić się wszelkim 
próbom naruszenia jej całości i ho 
noru. Wszyscy Grecy gotowi są w 
obronie swego kraju wszystko po 
święcić. Mówca podkreślił przy 
tym, iż Grecji udzielone zostały 
cenne zapewnienia w sprawie u- 
trzymania jej niepodległości i ca­
łości.

Żołnierze wolności
na Fundusz Obrony Narodowej

Polscy ochotnicy, walczący w 
Hiszpanii Republikańskiej, którzy 
przebyw ają obecnie we Francji w 
obozie koncentracyjnym w Saint 
Cyprien, urządzili zbiórkę na Fun­
dusz Obrony Narodowej. W  czwar

tym baraku mieszczącym część 
daw nej Brygady im. Dąbrow skie­
go, zebrano 264.05 franków. Re­
zultaty zbiórki w innych barakach 
nie są na razie znane.

Syria -  królestwem?
Jak donoszą z Damaszku, tak w 

kolach politycznych, jak i w opi­
nii publicznej wzmaga się ostat­
nio prąd, domagający się ogłosze­
nia Syrii królestwem, które obję­
łoby nie tylko właściwą Syrię, — 
lecz i Liban, Dzebel i Druz i ziemię 
Ilauitów, jako części składowe pan 
stwa federacyjnego. Francuskie 
władze mandatowe mają sprzyjać 
idei królestwa, gdyż dotychczaso­
wy ustrój nie potrafił doprowadzić 
do pogodzenia interesów francus­

kich z syryjskimi, ani też do sta­
bilizacji stosunków wewnętrznych 
w Syrii.

W  kołach sympatyzujących z 
Francją wyraża się przekonanie, 
że ogłoszenie w Syrii królestwa w 
chwili, gdy w Europie zostało zli­
kwidowane jedyne państwo muzuł 
mańskie (Albania), wywrze najlep 
sze wrażenie w świecie Islamu i 
wzmocni poważnie stanowisko 
Francji na wschodzie.



Churchill domaga się wprowadzenia powszechnej służby wojskowej

Podwofenie sił zbroinych Anglii
Niezwykłe ostre wystąpienie Baldwins przeciwko dyktatorom

W  poniedziałek w Londynie o- 
głoszona została oficjalna decyzja 
Rządu natychmiastowego 
PODWOJENIA LICZBY WOJSK 

TERYTORIALNYCH 
Decyzja ta  spowodowała silną re­
akcję społeczeństwa na rzecz za. 
ciągu ochotniczego do szeregów 
wojsk terytorialnych.

W pon-edziałek w samym sercu 
City londyńskiej na skwerze przed 
giełdą i  bankiem angielskim prze­
mawiał do zgromadzonych kilku 
tysilęcy pracowników „City** 

WINSTON CHURCHILL, 
Churchill witany niezwykle owa 

cyjnie, wyraził swoje zadowo. 
lenie z postępu rekrutacji ochotni­
czej w Londynie, zwłaszcza biorąc 
pod uwagę zawiłe przepisy, doty­
czące zawodów i zajęć, zastrzeżo. 
nych dla zaciągu ochotniczego. 
Przepisy te sprawiają, że zbyt du­
żo ludzi

ZOSTAJE ODRZUCONYCH < je się co raz bardziej prawdopodob 
S.abośc Anglii polega na tym, nym, że n'edlugo zaprowadzona 

ze za zgodą narodową udzielili- zostanie przymusowa służba naro. 
śmy wielu państwom w Europie dowa. Gdyby jednak wybuchła 
gwarancyj, że w spoin.e z nimi I wojna, ci którzy dzisiaj zaciągną 
KOLWlfcK DALSZEJ AGRESJI ' s|ę ochotniczo—nie powinni uwa-

i jak dotychczas, nie podjęliśmy ża 
dnych właściwych kroków, by za­
opatrzyć s ę w arm.ę dostateczną 
do poparcia naszych słów. Brytyj­
ska słabość wojskowa zachęca wro 
gów i zniechęca obecnych lub 
ewent. sojuszników brytyjskich I 
nie dopuszcza lub co najmniej o- 
późnia zgromadzenie miłujących 
pokój państw, których zbiorowa 
siła wojskowa jest największą gwa 
rancją utrzymania pokoju. Dla ka. 
żdego widocznym jest, ie  brytyj­
ska opinia publiczna jest coraz bar 
dziej życzl.wie usposobiona

DLA PRZYMUSOWEJ SŁUŻBY 
NARODOWEJ

we wszystkich jej przejawach. Sta

źać się za osamotn onych szermie­
rzy brytyjskiej siły honoru, lecz za

OFIARNĄ AWANGARDĘ 
NARODU BRYTYJSKIEGO,

obecnie zbrojącego się z pewnym 
ociąganiem, lecz zdecydowanego

Strajk żydów w Haifie
i strajk Arabów w Jerozolimie

Ludność źydowseka Haify zorgani- zolimie strajk, by zaprotestować 
zowała w poniedziałek straj protes przeciwko dokonanym wśród nich 
tacyjny i demonstracje przeciw za- w ostatnich dniach licznym aresz. 
rządzeniu władz brytyjskich nie towaniom. Wszystkie sklepy arab* 
wpuszczenia na ląd przybyłych skie są zamknięte, 
ostatnio statkami greckimi „Assi-f 
mi“ i „Conestrio" 400 nielegalnych 
emigrantów żydowskich. Wielu 
demonstrantów żydowskich zosta 
ło poranionych przez policję. De­
monstracje żydowskie odbyły się 
również wczoraj w Jerozolimie 1 
■w Tel-Avivie. Aresztowano 218 
nielegalnych emigrantów, którzy 
wylądowali ubiegłej nocy na wy­
brzeżu na północ od Tel-Avivu.
Przybyli oni również na pokładzie 
greckiego statku. Żydów, którzy 
ukrywali się w nadbrzeżnych plan 
tacjaeh pomarańcz odstawiono do 
Jafły.

* •

Arabowie proklamowali w Jero-

Ambasador R. P.
u min. Gano

Ambasador R. P- przy Kwiry- ' go specjalnego znaczenia 1 że po-

Wladomość sensacyjna, ale niewiadomo czy ścisła

W razie wo,ny
Hiszpania nie stanie po stronie „osi"

,»Le M a tin  “ ogłosi! n a s tę p u ją c ą  depeszę z H endaye, 
nadesłaną  do „D aily  

Z bardzo  dobrego źródła donoszą , że M arszałek  P e­
ta in  o trzym ał od h iszpańsk iego  m in is tra  sp raw  zagran icz­
nych  Jo rd a n a  zapew nienia, w ed ług  k tó ry ch :

1 ) defilada zw ycięstw a odbę dzie się w M adrycie 15 m aja,
2) WSZYSCY O C H O TN ICY  WŁOSCY I  NIEM IECCY 

OPUSZCZĄ H IS Z P A N IĘ  W KOŃCU M AJA,
3 ) gen. F ran co  p rzy w iązu je  ja k  najw iększą  w agę do 

u trzy m an ia  p rzy jaznych  s to s  unków z F ra c ją  I  N IE  UW A­
ŻA S IĘ  ZA ZW IĄZANEGO Z M OCARSTW AM I OSI NA 
W Y PAD EK A G R E SJL  (P A T .) .

BRONIĆ SWEJ WOLNOŚCI > zaprowadził ją w całej rozciąglo- nia, prowadzone prze* misję, o*
I POSTĘPU LUDZKOŚCI j  śći, ale zdaje s ę być rzeczą pew- siągnęły całkowity sukces.

Powyższe wystąpienie Wmstona ną, że i SOWIETY CHCĄ POZYSKAĆ
Churchilla, zapow.adające m oili. RZĄD ROZWAŻA OBECNIE TURCJĘ
wość rychłego zaprowadzenia przy i  WPROWADZENIE PRZYMUSU ,aU ąLt u™—™ .
musowej służby narodowej w W. \ SŁUŻBY NARODOWEJ, CHOUAz. J  k *
Brytani, wywołało bardzo wielkie. BY W FORMIE ZŁAGODZONEJ. „ 1 1  f J
wrażenie. Nie ulega wątpliwości, M. in. rozważane są następujące J  ' a ‘J jJ J ' . . Pnt- .,_
że opin a  publiczna W. Brytanii j cztery odmiany: j J L jeP ha7  wczoraT" w  specjalnej
co raz wyraźniej i co raz bardziej i 1) 4-imesięczne ćwiczenia mło. do Ankarv 1 
stanowczo domaga się zaprowa- dzieży od 18 do 20 lat w were- - ‘ f r a n c i icz .
dzenla powszechnej służby wojsko gach armii regularnej, a następnie , „  „  .C,, , „V-L,, i u  «
wej. Wątpliwym jest, aby rząd 4-letnie ćwiczeń* w szeregach; R óW M Eż DO BERLINA

armii regularnej, a następnie 4-let I Ambasador francuski w Berli­
nie ćwiczenia w szeregach armii nie Coulondre wraca na swe sta-
terytorialnej,

2) służba młodzieży od 18 do 20 „ został równieź zaj iu p  
lat w szeregach armił terytoria nj, j wojska niPemjeckie celem

nowisko we wtorek wieczorem.
Jak wiadomo, Coulondre odwoła-

, —— , . . . - i gi przez wojska niemieckie celem
na o k r „ 5 .c l«  la, co aajn».ej z j r M  i sp raw ozdan ia  rz4dowi,
jednomies-ęcznym okraaen, pal- ^  „ r,op

OBRONA EGIPTU
nych ćwiczeń,

3) służba w armii terytorialnej 
dla wszystkich mężczyzn od 18 do 
30 lat,

4) przymusowe ćwiczenia fizy­
czne od 17 do 20 lat.

Studenci uniwersytetu w Kairze 
uchwalili, że w razie wojny obo­
wiązkiem każdego obywatela jest 
wstąpić do wojska jako ochotnik, 
Według ustaw egipskich uczącaNależy przypuszczać, że sorawa , 7 *  U8,aw eS'PSKlc" UCZ3G 

U, t U j n m  P M  b & r j W  i * £ * £ £  W° " ' a  ° d  P ° ' r t "  
w ciągu b eżącego tygodnia do- I 
kladnie rozważona.

ZABIEGI O RUMUNIĘ,
Szef brytyjskiej misji handlo­

wej Leith R om  przyjęty był po 
południu prze* król* Karola na 
specjalnej audiencji. W kołach 
politycznych Bukaresztu fakt ten 
uważany jo t. za znak, że rokowa-

Sensacyjne wystąpienie Rządu Wielxiej Brytanii

Anglia ostrzega Hitlera
że odrzucene orędzia Roosevelta bidzie katastrofa dla Niemiec

Sprawa nagłego powrotu am- 
basadora Hendersona do Berlina 
była w poniedziałek w Izbie Gmin 
przedmiotem interpelacji przewód 
cy opozycji posła Attlee. Na inter 
pelację tę premier Chamberlain 
nie udzielił odpowiedzi, któraby 

| wyjaśnlłą motywy rządu w tej 
sprawie, a ograniczył się do stwier 

' dzenia, że powrót Sir Nevilla Hen 
der sona do Berlina nie ma żadne-

nale Wieniaw* . Długoszowski od- ■ wrócił on dla normalnego sprawo
spraw ' wania swoich obowiązków na plabył rozmowę z ministrem 

zagr. Ciano. (PAT.). cówce berlińskiej. Na dodatkowe

Szybowiec niemiecki
w ylądow ał w O b o r J k a c  a

PĄT. donosi:
W niedzielę ok. g. 16.30 wylądo 

wał przymusowo na polu rolnika 
Koellera w gromadzie Dąbrówka 
Leśna pod Obornikami szybowiec 
niemiecki „D4 800“ o rozpiętości 
skrzydeł 16 m tr.

Kierowca szybowca, 27-letni

nauczyciel niemieckiej szkoły szy­
bowcowej w Trebinie, Ludwik 
Hoffman, zgłosił się do posterun­
ku P. P. w Obornikach, gdzie ze­
znał, że szybowiec został przygna 
ny do Polski silnym prądem wia­
tru.

zapytanie, czy wysłanie ambasa­
dora Hendersona z powrotem do 
Berlina rozumieć należy jako uz­
nanie przez Rząd brytyjski aneksji 
Czechosłowacji Premier z wyraź­
nym naciskiem oświadczył: „NA 
PEWNO NIE. POD ŻADNYM PO­
ZOREM". Premier tak samo za. 
pewni!, że Rząd nie uzna zaboru 
Albanii

•  •

Spadł z mostu do rzeki
Z  Wronek donoszą o tragicz­

nym wypadku, jaki wydarzył się 
przy naprawie mostu na Warcie. 
W pewnej chwili wskutek rozluź­
nienia się jednej ze śrub spadł z 
przęsła dokonujący naprawy 53-1.

cieśla Białecki. Nieszczęśliwy 
spadł na stojący pod mostem 
prom i doznał tak ciężkich obra­
li że zmarł w kilka chwil po 
wypadku.

Wykradał p min i listów warłościswyrti

Z wiarygodnego źródła dono­
szą, że sir Neville Henderson po. 
w ródl do Berlina z instrukcją aby 
natychmiast zażądał widzenia się 
z ministrem spraw zagranicznych 
von Ribbentropem i o  ile to moż­
liwe, z kanclerzem Hitlerem, oraz 
feldmarszałkiem Goeringiem. Wszy 
stkim trzem ambasador brytyjski 
przedstawić ma w sposób stanów, 
czy i wyraźny, że W. BRYTANIA 
CAŁKOWICIE POPIERA INICJA­
TYWĘ PREZYDENTA ROOSE­
VELTA, DO KTÓREJ PRZYWIĄ­
ZUJE NAJWIĘKSZĄ WAGĘ 1 ŻE

UWAŻAŁABY ZA RZECZ GOD­
NĄ POŻAŁOWANIA, ODYBY 
RZĄD NIEMIECKI INICJATYWĘ 
TĘ POTRAKTOWAŁ NEGATYW 
NIE. Spowodowałoby to wzrost 
naprężenia międzynarodowego i 
mogłoby mleć fatalne skutki.

Rząd W. Brytanii gotów jest w 
każdej chwili, tak oświadczyć ma 
Henderson, do podjęcia t  Niemca­
mi rozmów na płaszczyźnie, wysu. 
niętej przez prezydenta Roosevel­
ta, uważając, że na płaszczyźnie 
tej sfuszne interesy Niemiec nie 
mogą być pominięte, ale wobec 
niewątpliwego naprężenia między, 
narodowego, będącego następ­
stwem wojskowej aneksji Czecho­
słowacji przez Niemcy, f wobec 
konsekwencyj, jakie Rząd brytyj­
ski wyciągnąć musiał z tej aytua. 
ej! dla sprawy obrony pokoju, W. 
Brytania WIDZI SIĘ ZMUSZONA 
ZAPROWADZIĆ PEWNEGO KO. 1 
DZAJU SŁUŻBĘ PRZYMUSOWĄ 
O CHARAKTERZE WOJSKO­

WYM, ABY WZMOCNIĆ SWOJĄ 
ARMIĘ. Zarządzenia te, podobnie 
jak cały program uzbrojeniowy 
Rządu brytyjskiego, mają charak­
ter wybitnie defensywny. Polityka 
Rządu brytyjskiego, zmierzająca 
wszelkimi środkami do utrzymania 
pokoju, nie powinna być przeto 
komentowana jako zmierzająca do 
okrążania Niemiec.

W brytyjskich kolach miarodaj­
nych podkreślają, że instrukcja, u- 
dzielona Hendersonowi, NIE JEST 
POMYŚLANA JAKO NOWA O. 
FERTA POKOJOWA, LECZ JA­
KO OSTRZEŻENIE przed p ątko. 
wym przemówieniem kanclerza Hi 
tlera.

idl top
na ankietą Hitlera
M inister sp raw  zagran icz­

nych N orw egii K o h t udzielił 
p rzeczącej odpowiedzi n a  p y ta ­
nia, postaw ione przez posła nie­
m ieckiego w O slo: 1) czy N o r­
w egia czuje się zagrożona prze* 
Niem cy i 2 ) czy upow ażniła 
p rezyden ta  R oosevelta do zło­
żenia jak iejkolw iek  d e k la ra c j i

Min. K oht dodał jed n ak , że 
oczywiście N orw egow ie w iedzą 
doskonale, że gdyby w ybuchła 
w ojna pow szechna, N O R W E ­
G IA  BYŁABY W  N IE B E Z P IE ­
C ZEŃ STW IE |  w  konsekw encji 
powzięłaby zarządzenia, niezbę­
dne d la m ożności u trzy m an ia  

1 sw ej neutra lności.

Bomba 
w Hankau

Podczas uroczystości, związanej 
z objęc em urzędowania przez no­
we projapońskie władze municy­
palne w Hankau wybuchła bomba, 
zabijając siedmiu Ch ńczyków a  
raniąc 36. Wojska japońskie, jak 
donosi Reuter, otoczyły niezwłocz­
nie dzielnicę, w Mórei był doko­
nany zamach.

Przewrót w Boliwii

Sytuacja w Gibraltarze
Odpowiadając na zapyUui* w 

angielskiej labie Gmin w sprawie 
koncentracji wojsk hiszpańskich 
w pobliżu G ibraltaru, podsekre­
tarz stanu Butler oświadczył: 
W H ług informacji, jakie otrzy­
maliśmy, niedawne ruchy wojsk 
w Hiszpanii południowej były na­
turalną konsekwencją zarządzeń 
demobilizacyjoyeh. Rząd brytyj­
ski nie zwracał się o żadne wyja- 

} śnienia w tej sprawie, ani ich nie

Przed sądem okręgowym w Ra­
domiu odpowiadał listonosz Sta- 
uH aw  Duk pod zarzutem wykra­
dania pieniędzy z listów warto­
ściowych oraz pobierania n ie n a ­

leżnych opłat i przywłaszczania 
sobie tych pieniędzy. Sąd okrę­
gowy skazał Duka na 10 miesięcy 
więzienia, 50 zł. grzywny i  utratę 
praw obywatelskich-

otrzymywał. Na zapytanie jedne­
go z posłów, czy posiłki posłane 
do G ibraltaru są wystarczające, 
Butler odpowiedział: Nie mogę
odpowiadać za ministra obrony 
narodowej, uważam jednakże, iż 
zarządzenia te są wystarczające.

Odpowiadając na dalsze pyta­
nia, Butler oznajmił, iż Tząd bry­
tyjski przywiązuje dnie znacze­
nie do utrzymania obecnego sta­
nu rzeczy w strefie Tangeru.

Z La Paz donoszą, że prezydent 
Holiwii postanowił rozwiązać par­
lament. Rżąc wręczył prośbę o 
dymisję, która nie została przyję­
ta.

Prezydent Boliwii Bnsch zwró­
ci’ się do narodu z odezwą, w któ­
rej zawiadamia o rozwiązaniu

parlam entu i o przyjęciu odpo­
wiedzialności za rządy. Nowy o- 
strój —-  głosi odezw* — etanowi 
dyktaturę polityczną, finansową i 
społeczną, daleką od wszelkich 
tendencyj prawicowych (? ) czy 
lewicowych (? ) i ma na celu pod­
niesienie kra ju  (? ) .

Gen. Franco zwraca Alfonsowi
majątki skanflskozrane urzez l e n n i k a

Rokowan a Serbów z Chorwatami
„Poiitika" podaje, że rozmowy I nik podkreśla, że przebieg tych 

prem. Jugosławii Cvetkovicza z rozmów wszystkie sfery w Zagrze 
dr. Maczkiem prowadzone będą biu śledzą z wielkim zaintereso- 
dalej za dwa lub trzy dni. Dzień- j waniem.

Gen. Laidoner opuścił Polskę

hm i mit itm. ii a
Wracający z targu Henryk Jasień 

•l<i, właściciel folwarku Orzyszki 
gm. podbrzesklej i furman jego, Ma­
ciej Dzieguc, usnęli na wozie. Obaj 
l>yli nietrzeźwi. W pobliżu Podbrze- 
Kia wóz wywrócił się do rowu, w 
fctórym była woda głębokości ok. 20 
*tm. Wóz przygniótł obu jadących 
tak, i i  nie mogli się oni wydostać z

pod niego. Dopiero w kilkanaście
minut po wypadku zostali obaj wy­
dobyci przez sierżanta K. O. P., k tó -! 
ry nadjechał z żołnierzami na miej­
sce wypadku. Dzieguc już był nieży 
wy, Jasieńskiego zaś przewieziono 
do najbliższego domu. gdzie odzys­
kał przytomność.

Według doniesień z Burgos, w 
niedzielę ogłoszony miał być  de­
kret, na mocy którego wszystkie 
dobra prywatne Alfonsa 13. go i 
jego rodziny w Hiszpanii, łącznie

- pałacem w Santander i San Se 
bastian, skonfiskowane przez 
Rząd republ kański w roku 1931. 
zostają zwrócone byłemu królowi 
hiszpańskiemu.

Kto podpalił „Farsri”?
W Hawrze aresztowano nieja­

kiego Cesara Francka, strażaka 
ze statku „Paris'*. Pozostaje on

pod zarzutem spowodowania po­
żaru przez „karygodne zaniedba. 
nie“ w czasie pełnienia służby.

W poniedziałek 24 kwietnia po 
tygodniowym pobycie opuścił Pol­
skę naczelny dowódca wojska e- 
stońskiego gen. Laidoner wra* z 
małżonką i świtą.

Przy odjeździe z Warszawy po­
żegnał swych gości marszałek Smi

gły • Rydz w otoczeniu m inistra 
Spraw Wojskowych, szefa Sztabu 
Głównego i innych dostojników 
wojskowych z paniami oras przy 
asyście kompanii honorowej a o r­
kiestrą. (PAT.)

M iii l i i i  Iuiiiraj
W poniedziałek władze gdań­

skie zatrzymały na granicy pol­
sko - gdańskiej jadącego autobu­
sem z Gdyni do Gdańska kores­

pondenta „Kuriera Poznańskiego* 
red. Edwarda Piszczą. Na skutek 
interwencji komisarza generalne.
go R. P. red. Piszcz został zwoi* 
niony.
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Co powie Hitler?
W dn. 28 b. m. ma zabrać głos 

Hitler w „Reichstagu" i odpowie 
dzieć na propozycje Roosevelta 
które postawny państwa taszy 
stows.Kie w trudnej sytuacji. Roo 
sevelt zaproponował taszystow 
skim państwom, by zrezygnowały 
z agresyj i aneksyj na lat 10—25 
obiecał natomiast nowy podzia 

. surowców. W ten sposób pan 
•twa faszystowskie znalazły się w 
ptnapce: jesti odrzucą propozycję 
same podkreślą, źe zamierzają 
przystąpić cło nowycti napadów.

Mussolini już odpowiedział Koo- 
seveltowi w ostatniej mowie — w 
duchu dość „spokojnym**. Szcze­
rze czy nieszczerze — to natural 
nie inna kwestia. Ale co odpowie 
HHIer?

Nad tym głowi się cały świat 
Odrzucić odraza amerykańskiej 
propozycji po prostu „nie wypa 
da" — poco sobie utrudniać sy 
tuację? Zresztą skoro Mussolin 
odpowiedział spokojnie, — nie wy 
pada inaczej traktować sprawy 
niż sojusznik i „przyjaciel**.

Czyli że — trzeba „manewro­
wać". Trzeba udawać i kombi­
nować. Zresztą mode się da coś 
ZAROBIĆ?-.

W ten sposób kwestia —- co po­
wie Hitler? — przeistacza się w 
kwestię, czego Hitler ZAŻĄDA?

„Daily Mail'* dowodzi, źe Hitler 
zażąda od państw Zachodu, by 
NIE WTRĄCAŁY Się DO SPRAW 
ŚRODKOWEJ EUROPY: ta środ 
kowa Europa bowiem jest „tere­
nem życiowym" Niemiec. Poza tym, 
pisze angielski dziennik, Hitler ma 
ostrzedz „mniejsze" (?) państwa, 
by we własnym interesie nie pró­
bowały brać udziału w angielskich 
próbach „okrążania" ( t)  Niemiec, 
Hitler ma dodać, że państwa (fa­
szystowskie), które podpisały pakt 
przeciwko Komintemowi, posta­
nowiły zawrzeć sojusz formalny, 
„Daily Telegraph" ze swej strony 
donosi, że Hitler wystąpi wobec 
propozycyj amerykańskich z kontr 
propozycjami, w których będzie 
proponował „długotrwały po­
kój" (f)  wzamian za nowe konce­
sje terytorialne.

Inne znów pisma domyślają się, 
że Hitler będzie domagał się KO- 
LONIJ.

Istnieją więc, jak widzimy, róż­
ne przypuszczenia. Jednego tylko 
zdaje się nikt (przynajmniej nikt 
szczerze) nie przypuszcza, — że 
Hitier nagłe zrezygnuje z dotych­
czasowej taktyki — agresywnej i 
aneksy jnej. Zapewne: położenie 
gospodarcze „lll-ciej" Rzeszy jest 
trudne i akcja niemiecka wobec 
mocniejszej postawy państw Za­
chodu napotyka poważne przeszko 
dy. Stąd dzikie wrzaski różnych 
„Beobachterów" na temat angiel­
skiej taktyki „okrążania" 1 angiel­
skiej „kliki wojennej* Halilaxa. A 
perspektywa — że Eden i Chur­
chill wejdą do Rządu Chamberlai­
na, zupełnie wyprowadza hitle­
rowców z równowagi. Co czynić? 
Co powiedzieć rodzonym Niemcom 
i całej Europie w dniu 28 b. m.?

Nadchodzą wiadomości, że za­
czyna ruszać się także ZSSR. 
„Prawda" zaczyna zmieniać ton. 
Czytamy tam, że wprawdzie bila­
teralne (dwustronne) umowy w 
rodzaju polsko - angielskiej nie 
wystarczają; że wprawdzie po­
trzebna jest cała koalicja państw, 
broniących pokoju; ale — jak się 
zdaje — pewne zbliżenie pomiędzy 
Anglią a ZSSR. jednak następuje.
P. Toropieckij w artykule o pozy­
cji ZSSR. w sobotnim numerze 
paryskich „Poślednija Nowosti" 
stwierdza, że widocznie ZSSR. 
wraca do koncertu europejskiego, 
z którego się usunął w r. 1935.

Jeśli tak (poczekajmy na wszel 
kł wypadek na ostateczne potwier 
dzenia), sytuacja Hitlera bynaj­
mniej nie staje się łatwiejszą... Już 
niektóre dzienniki --zewidują, że 
Hitler w swej mowie 28 b. m. sil­
nie uderzy na ZSSR. Dawno już 
tego nie było... będzie to bardzo 
symptomatyczne.

Pozostaje jeszcze kwestia 
Włoch. Czy włoski przyjaciel na­
prawdę mocno się trzyma Niemiec?
P. St. St. w niedzielnym „Kurierze 
W arszawskim" sądzi, że raczej 
nie; wskazuje na stosunkowo ła­
godną reakcję Włoch na propozy­
cje Roosevelta. ’ z tymi na­
dziejami (na Włochy) należy być 
NIEZMIERNIE OSTROŻNYM. De

Echa propozycyj Roosevelta
KeriUis, francuski prawicowiec, w I niej cywilizacji była 
swej ostatniej książce bardzo sta- I Czech"! 
nowczo przestrzega przed tymi

aneksja i W odpowiedzi na deklaracje 
I Chamberlaina, Hitler organizuje

„nadziejami": „oś", zapewnia, jest 
mocna, bo interesy WSPÓLNE 
przeważają.

Ciekawe, że we Francji ostatnia 
(„pokojowa") mowa Mussoliniego 
nie wywarła dobrego wrażenia. 
Nawet ostrożny „Journal des De- 
bats" zapytuje Mussoliniego, kogo 
właściwie chct okpić, gdy mowi, 
źe „Berlin i Rzym prowadzą poli­
tykę pokojową i wielokrotnie to 
udowodniły"; a np. Albania? Roz­
ważny „Temps" oświadcza: jeśli 
istotnie „oś" jest taka „pokojo­
wa", —- niech po prostu przyjmie 
propozycję Roosevelta!... Ale Mus- 
sołini odpowiedział Rooseveitowi 
„po kawalersku"; żadnych propo­
zycyj konkretnych ze swej strony 
nie wysunął. Trzeba przyznać 
„Tempsowi": tym razem pisze o- 
stro i kategorycznie: „św iat jesz­
cze nie zdążył zdać sobie sprawy 
z tego, jakim ciosem dla zachod-

Na Mussoliniego Hitler chyba 
jeszcze może liczyć. To dziś jego 
główna karta. Cidyby jej nie było 
— ofensywna „hitleriada" szybko 
by się skończyła. Ale Hitler musi 
także liczyć się z Mussolinim i 
podejrzliwością Włochów (posu­
wanie się Hitlera na południe ku 
Adriatykowi, problem Jugosławii). 
Ta konieczność liczenia się z W o- 
chami znajdzie zapewne wyraz w 
zapowiedzianej mowie Hitlera.

, w eo»l
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gorączkowo własną KONTR-AK- 
CJĘ (wspólnie z Wiochami) — w 
Jugosławii, Rumunii, na Węgrzech. 
Ale na razie poważnych konkret­
nych wyników nie ma. „Lebens- 
raum" (sławetny „teren życiowy") 
jak gdyby się zwęża — i hitlerow­
cy szaleją, bo przerwa w aneksyj- 
nej akcji może być greżna. A tym­
czasem Anglia reorganizuje służ­
bę wojskową — w duchu po­
wszechności.

Z ciekawością wysłuchamy mo­
wy 28 b. m. Ale jedno wiemy 
wszyscy dobrze: żadna, nawet
najbardziej „łagodna" i misternie 
ułożona mowa nie rozwiąże naprę 
żonej sytuacji. Nawet dziecko po­
lityczne nie uwierzy ewentualnym 
nowym zapewnieniom. Tardieu ma 
rację — żadne nowe „słowo" już 
nie pomożeI

K. CZAPIŃSKI.

Niestrawna Abisynia

f ! Ankieta” Hitlera
A więc istotnie — jak donosi 

Reuter — Hitler zwrócił się do 
30 krajów, wymienionych w de­
peszy Roosevelta i zapytuje, czy 
uvażaj§, że są zagrożone przez 

iemcy.
H itler tedy zabrał się do inicja­

tywy Roosevelta „naukowo" i za­
rządza ankietę w krajach, wska- 
zanyoh przez Roosevelta. Gdyby 
si* okazało, że kraje te same od­
powiedzą. że nie są zagrożone, to 
H itler nie będzie potrzebował od­
powiadać na pytanie Roosevelta, 
a sam Rosevelt się jeszcze ośmie­
szy-

Mamy tu do czynienia z metodą 
wykrętną i podstępną, godną kra­
ju  >,Gestapowców". Zamiast udzie 
l i t  odpowiedzi na wyraźne zapy­
tanie Roosevelta, H itler „każe" 
odpowiadać innym państw ra. 
Ale gdyby nawet wszystkie p a ń ­
stw* odpowiedziały, że nie uwa­
żają się za zagrożone, to mimo to 
pytanie Roosevelta nie traci nic na

nieważ to lub owo z tycb państw 
może być już nazajutrz po mowie 
Hitlera z dn. 28 b. m. przedmio- 
'em napaści, a każde z nich jest 
stale zagrożone- Gdyby np- zapy­
tano Czechosłowację jeszcze przed 
6 tygodniami, czy „uważa się za 
zagrożoną przez Niemcy", toby 
w najlepszej wierze odpowiedzia­
ła, że nie-

Na co spekuluje H itler ze swą 
ankietą? Spekuluje przede wszy­
stkim na fakt, że wymienione 
przez Roosevelta kraje są bardzo 
różnolite. Są wśród nich takie, 
jak  Hiszpania gen. Franco i fa. 
szystowska Portugalia, które oczy. 
wiście „nie uważają się za zagro­
żone przez Niemcy", zwłaszcza 
gen. Franco, zawdzięczający Hi­
tlerowi swą władzę, wystawi mu 
najpochlebniejsze świadectwo pr* 
womyślnolci pokojowej, a jeżeli 
a czyjejś strony czuje się „zagro- 
źonym", to raczej ze strony de­
mokracji. I niewątpliwie tak wy-

twym znaczeniu i aktualności, po- padnie ocena wystąpienia Roose-

Dowcipna
Jak piszemy obok, Hitler roze­

słał do szeregu państw pytania, 
dotyczące inicjatywy Roosevelta 
i domagające się odpowiedzi, czy 
dane państwo uważa się za za. 
grożone przez Niemcy.

Socjalistyczny „Peupte" w Bruk 
seli proponuje Rządowi belgijskie­
mu następującą odpowiedź:

„Belgia nie tylko nłe czuje się 
zagrożona przez Niemcy, lecz 
nigdy jeszcze, w ciągu całej swej 
dość burzliwej historii, nłe czu­
ła się tak bezp!eczną przed na. 
padem obcym, jak od czasu, 
kiedy Niemcy stały się hitlerow.

Hitlerowi
skimi i najsilniejszą potęgą woj­
skową w Europie. Być może, 
znajdą się źlj sąsiedzi, zamie­
rzający napaść na nas, ale na 
szczęście, wiemy, że w tym wy­
padku możemy liczyć z ufnością 
na silne ramię Trzec'ej Rzeszy.

Jeżeli, mimo to, my samj spo­
sobimy się skromn’e do obrony, 
to dzieje się to z prostej kurtua­
zji dla naszego wielkiego pro­
tektora z tamtej strony Renu i 
aby pokazać mu, źe my także 
chcemy przyczynić się w miarę 
naszych ubog*ch środków do 
wspólnego dzieła".

0 „klasie" i „narodzie"
Rozważania „Zespołu

W tygodniku „Zespól" p. An­
drzej Kuna zastanawia się nad pro 
blemem klasowości w artykule pt.
„Chłopska klasowość źródłem siły 
narodu". Bynajmniej nie zewszyst 
kimi poglądami p. Kuny się zga­
dzamy. Ale jedno jes t słuszne: 
p. Kuna ostro przeciwstawia się 
utartym  poglądom — rzekomo 
„narodowym" — jakoby klasowa 
postawa „rozdzierała", a  przez to 
osłabiała naród. Czy czasem nie 
Jest odwrotnie: klasowa walka
podnosi dobrobyt i kulturę warstw 
pracujących, a przez to  wzmacnia 
siły narodu jako całości?

Kto najczęściej (i najgłośniej) 
piorunuje na „klasowość"? MO- 
NOPARTYJNICY. P. Kuna cytuje 
znaną naszym czytelnikom książ­
kę prof. Z. Wojciechowskiego 
„Pełnia racji ideowej podstawą 
zjednoczenia". Autor tej książki,
— monopartyjnik oczywiście, — 
oświadcza, że „interes ogólno-na- 
rodowy wyznacza miejsce po­
szczególnym grupom społecznym".
Na to p. Kuna:

„Któż Jednak m a być wykład-1 „m o n o p arty jn o śc i" . 
nikłem  tego interesu ogólno-narodo-1

wego? W narodzie musi być jedna 
podstawowa g rupa społeczna, k tó­
ra  stoi na straży  interesu ogólno­
narodowego i tradycję tego inte­
resu pielęgnuje. Dla prof. Z. Woj­
ciechowskiego ta k ą  grupą ma być 
m onopartia. Nie bawmy się w te r­
minologię. M onopartia — nowa n- 
przywilejowana klasa społeczna, 
oparta  na sztucznych podstawach.

Opieranie struktury społecznej 
narodu na monopartii Jest dowo­
dem, j a k  sztuczną k o n s tru k c ją  dla 
wielu ideologów (a nawet history­
ków) jest „pojęcie" narodu". 
Analizę klasowości i monopar- 

tyjności przeprowadzilibyśmy nie­
co inaczej, niż p. Kuna. Ale w je­
go rozważaniach widzimy słusz­
ność zasadniczą. Istotnie, wielu 
„narodowców" i im podobnych 
oburza się na „klasowość" chłop­
ską czy robotniczą, przeciwsta­
wiając jej ideały „narodowe". Tym 
czasem te „ideały" często spro­
wadzają się do KLASOWOSCI 
INNEJ, — kapitalistycznej lub 
ziemiańskiej. I  do faszystowskiej

velta przez Hitlera - Franco, że 
właśnie Roosevelt... zagraża poko­
jowi!

Są dalej wśród owych 30 
p a ń s tw  takie, jak Węgry, które 
s.ały się wasalem „osi" i gdyby 
się nawet bały zaborczości Nie­
miec, to już nie mogą w obecnej 
sytuacji wycofać się ze spółki. 
Jest Jugosławia, niewątpliwie za­
grożona przez „oś". Ale niechby 
próbowała „poskarżyć" się Roose­
veitowi i oświadczyć Berlinowi, 
że się uważa za zagrożoną z jego 
strony! Jeet maleńkie księstwo 
Liechtenstein, od którego nikt 
chyba nie może oczekiwać odpo­
wiedzi, że Berlin mu zagraża, mi­
mo, że drży ze strachu przed Ber­
linem i niedawno w plebiscycie 
dało wyraz swemu pragnieniu za­
chowania obecnego stanu rzeczy.

Następnie mamy grupę państw, 
które już dawno zadeklarowały 
swą neutralność i — jak donosi 
Renter — potwierdzają na pyta­
nie Hitlera to swoje stanowisko. 
Są to: Belgia, Holandia, Szwaj­
caria, kraje skandynawskie, kra- 
j- bałtyckie- Żadne z nich nie od­
powie, że się uważa za zagrożo­
ne przez Niemcy, gdyż odpowiedź 
taka byłaby przez Niemcy po­
traktowana jako złamanie neutral 
ności.

Jak  widać, ankieta jeet środ­
kiem  wymuszenia i szantażu, jest 
też środkiem inkw izycyjnym  wo­
bec małych i słabych krajów. 
A także -środkiem „wywiadow­
czym "  wobec tych krajów : an­
kieta pozwala badać stopień opo­
ru, czy uległości wobec Niemiec. 
Eędzie to produkt uboczny an­
kiety.

Wszystkie te państwa, o których 
pisaliśmy, państwa przeważnie 
małe, albo w stopnia większym 
lub mniejszym zależne od Nie­
miec, nie odpowiedzą, że są zagro­
żone przez Niemcy. A to będzie 
głcwny atut Hitlera- Z tej odpo­
wiedzi wyciągnie on wniosek, że 
mocarstwa demokratyczne niepo­
trzebnie się troszczą o te państwa 
i że wystąpienie Roosevelta jest 
jednym z ogniw w akcji „okrąża­
nia" Niemiec- A skoro się je 
„okrąża", to Niemcy m ają p ra­
wo się „bronić".^

Czy H itler skierował swe zapy­
tanie także do mocarstw —-  nie 
wiemy jeszcze- Anglia — jak  do­
nosi R eu ter — jeszcze pytania nie 
otrzymała. Tych adresów Hitler 
będzie raczej tmikał. Odpowie 
tym państwom w swej mowie.

Rzecz jasna, że nikt poważnie 
nie może brać tego ponurego figla 
z ankietą.

Szalone zbrojeni* na całym 
świecie, wywołane zaborczością 
„osi", obecna mobilizacja czę­
ściowa i powszechne pogotowie 
wojskowe w krajach europejskich, 
nie wyłączając neutralnych i naj­
mniejszych  — to chyba najlepsza 
odpowiedź, esy i z której strony 
państwa europejskie uważają się 
za zagrożone.

Ankieta Hilera jest dowodem 
zakłopotania i -  nieczystego su­
mienia Niemiec.

(jm b .)

Niejednokrotnie zwracano uwa­
gę na trudności, jakie miały by 
Włochy na wypadek wybuchu 
wojny, a to pom. in. z tego powo­
du, że armia włoska jest rozrzu­
cona w Abisynii, w Hiszpanii, w 
Libii 1 Albanii.

Wojna w Abisynii jest wpraw­
dzie dawno ukończona, ale zwycię 
stwo włoskie nie przedstawia się 
tak różowo, jak to by można był® 
sądzić.

Głównodowodzący armią włos­
ką w Abisyńi, Achiles Sacchi, — 
przysłał niedawno do Rzymu ra­
port, z którego dziennikarzowi 
francuskiemu udało się wydobyć 
kilka szczegółów.

W raporcie p'sze, i i  „Abfsyń- 
czycy nabrali wielk ego doświad­
czenia w atakach błyskawicz­
nych". Abisyńska armia party­
zancka, licząca 12 tya. ludzi, przy 
prawiła Włochów o poważne stra
ty-

W ciemne. bezksJężycowe noce 
mowy nie może być o tym, by 
chociażby jakiś większy oddział 
mógł wyjść po za umocnienia for- 
teczne. W m. Forguta batalion pod 
czas potyczki z Ab'synczykami 
stracił 50 Judzj z dowódcą majo­
rem Sciara na czele.

Liczący 4000 ludzi oddział AM- 
syńczyków pod dowództwem ge­
nerała Arragai wciągnął Włochów 
w bitwę, która trwała 19 godzin.

Zginęło w bitwie pół batalionu 
„czarnych koszul" a  192 Włochów 
Abisyńczycy wzięli do niewoli. 
Abisyńczycy również ponieśli du­
że straty, ale do niewoli dostało 
się tylko trzech, których Włosi 
zaraz rozstrzelali. Oddziały Arra. 
gaj grasują w pobliżu Adis Abe. 
ba, Mellota, Mangasha i Addis 
Alem. Niedawno konny oddział A* 
bisyńczyków w sile 550 ludzi 
wtargnął nocą do samej stolicy— 
narobił paniki, podniósł na nogi 
całą załogę i przed świtem umk. 
nął.

Generał Tigre, dowodzący od. 
działem 5000 Abisyńczyków, na­
padł na transport broni, zdobył 
200 ciężarówek, liczne karabiny 
maszynowe i masę artukułów ży­
wności.

Zięć b. negusa HaRe Selassiego, 
mejaki Wassanay, operuje w wfeł 
kim okręgu Sidamo na południe 
od Addis Abeba.

p r z y  PR 2 EZIEB! ENIOS
LQRYRLEJ KATAk B i i

m  -  gaii pltii
Szczęśliwą wyspą, oazą pokoju , ca, przyglądającego się roziskrzo- 

miał według „Voeikischer Beo- nymi oczyma papierowemu paja. 
bachtera", nazwać Niemcy jeden cowi, podskakującemu za pociąg.
z wysokich J dostojnych gości, 
przybyłych do Berlina na uroczys­
tości urodzinowe.

żałować wypada, ie  niemiecki 
dziennik urzędowy nie podał, któ­
ry z dostojnych gości tak trafnie 
określił Niemcy 1939 roku. Gdy się 
cytuje cudze zdanie, należy zaw­
sze podać autora. Dobrze jest tak­
ie  wskazać, przy jakiej okazji sło­
wa te były powiedziane, bo czy­
telnik, który do prasy urzędowej 
odnosi się — nie wiem dlaczego— 
z dużym niedowierzaniem, gotów 
pomyśleć, ie  zarówno wyspę, jak 
i oazę, redaktor „Voelk. Beobach- 
tera“ wyssał z palca.

Ja mu jednak wierzę I domy­
ślam się, że te dwa trafne porów­
nania wypowiedziane zostały*

nięciem sznurka, „żelazny kan­
clerz" sięgnął po sakiewkę, czyniąc 
ruch, jak gdyby chciał dziecku ko­
pić upragnioną zabawkę, ale po 
chwili namyślił się i poszedł w  
dalszą drogę.

Zapytany przez sekretarza o po­
wód zaniechania dobrego uczyńka, 
Bismark odpowiedział:

— Podarowałem mu więcej, ttU 
zabawkę. Dałem mu niezaspokojo­
ne pragnienie. Im więcej u nas ta­
kich niezaspokojnych pragnień, 
tym dla nas lepiej.

Sekretarz przypomniał Bismar. 
kowi, ie  kanclerz, będąc w W er. 
salu, kupił małej francuskiej dziew 
czynce lalkę.

— Tak jest — odparł kanclerz— 
bo im więcej TAM zaspokojonych

woce i kawę, hel, alum'nium, i 
i co najważniejsze—złoto. Tych 
wszystkich rzeczy Niemcy nie ma-

przez p. Hachę. A jeiel; nie przez pragnień, tym takie dla nas lepiej, 
p. Hachę, to przez p. S idora.; Po tamtej stronie „demokratycz. 
„OAZA POKOJU" nasunęła mu się nych" okopów, t  j. we Francji, 
na myśl prawdopodobnie podczas Anglij i Ameryce, mają armaty i 
czterogodzinnej def lady, g d y ; masło, samoloty 1 pszenne bułki, 
wśród innych honorowych gości benzynę j tłuszcze, południowe o- 
siedział na honorowej trybunie i 
przyglądał się deflującym zmoto­
ryzowanym pułkom, czołgom, .
broni przeciwlotniczej, ciężkiej i i ją. Nie mają też kolonii. Są to 
lekkiej artylerii oraz tym podob- ' wszystko niezaspokojone pragnie* 
nym rekwizytom pokoju. nia Niemiec i dlatego Niemcy mo.

I jeśli p. Hacha i p. Sidor mieli gą mówić o sobie, że są „szczęśll- 
do tego d ń a  Jak:ekolwr*ek wątpił- wą wyspą", bo cóż wart naród, 
wości, czy zgodrne ze swoim su- j którego wszystkie pragnienra są 
mieniem narodowym postąpili, od- zaspokojone? Jaki cel ]stn en]a ta- 
dajac s*ę pod wysoki protektorat j kiego narodu?
Trzeciej Rzeszy, to podczas tej j Owszem, miast wszystkich wy- 
defilady wszelkie wątplwoścl roz- mienionych dóbr, Niemcy mają 
wiały się, jak mgła. pod działa- 1 wodza, który mógłby być dla tam- 
nłem promieni słońca. j tych narodów przedmiotem n'eza-

Bo kto sie takiej potędze oprze? ! spokojonego pragnienia. Demokra.
Może Pan Bóg, ale 1 to niezupeł­
n i  pewne.

Tyle co do „oazy pokołu".
Ale dlaczego „SZCZĘŚLIWA 

WYSPA"?
Otóż opowiadają, że Bismark,

cje wszelako są tak umysłowo ©• 
graniczone, że wcale tego nie pra­
gną. N!e odczuwają tego braku.

Nieszczęsne kraje, nieszczęślL 
we narody!

Oto wylaśnienie. dlaczego Nłem.
spacerując kiedyś po ulicach Ber- cy są SZCZĘŚLIWĄ WYS Ą. 
lina w towarzystwie Swego sekre- j X. y. z.
tarza i biografa, zauważył chłop-1

Metody...
Wychodzący w Katowicach 

„Dziennik Polski" podjął się pub­
licznej akcji zastraszania tych, 
którzy chcą świętować 1 Maja 
Nawołując do świętowania 3 ma­
ja, dziennik powiada:

Nie pierwszy Maj, święto mię 
dzynarodówki, źródła słabości 
ł żydowskiej propagandy. Wie­
my, co spotka-o Czech-S’owację 
czcicielkę doktryny 1-szomajo- 
wej.

To też w dniu 1 maja Polak 
na Zaolziu nie wyjdzie na ulicę, 
by wykrzykiwać has’a między­
narodowe pod czerwonym sztan 
darem. Nłe będzie słuchał wieco

wych krzykaczy, służących mię* 
narodówce".
Tego rodzaju metody, w dodat­

ku stosowane na terenie, gdzie 
g‘ęboko utkwiła, wśród ludu pol­
skiego idea 1 maja, są najwynow- 
niejszą ilustracją... nieodpowie- 
działalności tych, którzy podobne 
metody stosują.

Czytajcie
pisma

socjalistyczne
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Proletariat a sprawy obrony
W środowisku robotniczym nie 

zachodzi żadna potrzeba nawoły­
wania do czynne^ postawy w obli­
czu konieczności intensywnego 
przygotowywania się do obrony 
Ojczyzny. Obojętność, bierność, 
wymigiwanie się nie leżą w psy­
chice warstw robotniczych. Z dru­
giej strony znów — obce są tej 
psychice panikterstwo, bezradność, 
histeria odruchów. W dzisiejszej 
sytuacji międzynarodowej, wytwo 
rzonej przez faszyzm, podpalający 
świat, należy przyjąć pod uwagę 
cały kompleks cech psychicznych 
proletariatu, cech nadających się 
jaknajlepiej do zorganizowania w 
razie potrzeby sprawnej obrony 
cywilnej ludności. Moralnie prole­
tariat jest tym bardziej uprawnio­
ny do jaknajczynniejszej posta­
wy antyhitlerowskiej, że „Trzecia" 
Rzesza reprezentuje dziś, prócz 
pruskiego imprializmu, najdalej 
posuniętą niewolę społeczną i upo 
śledzenie robotnika. Walka więc 
z tym ogniskiem reakcji społecz. 
nej i politycznej, jeśli wojna zosta 
nie nam narzucona, wśród żywio­
łów proletariackich w narodzie 
będzie ^najgłębiej pojęta. Utrzy­
mując w całej pełni zasadniczy 
swój pacyfizm i uważając wszelką 
Mpojnę za wielkie zło — narzuconą 
wojnę podejmiemy jednomyślnie, 
odrzucając bez wahania zło gor. 
sz .e; niewolę, a chociażby zależ­
ność, podporządkowanie. Zresztą, 
ta s.prawa bywała i bywa wciąż 
omawiana na szpaltach „Robot­
nika" i całej prasy robotniczej; nie 
bezpieczeństwo inwazji hitlerow­
skiej i konieczność budzenia czuj­
ności społeczeństwa oddawna by­
ły już tematem demokratycznych 
publicystów, dziennikarzy i litera­
tów. Zgęszczenie chmur na mię­
dzynarodowym horyzoncie nie za­
staje robotników moralnie nieprzy 
gotowanych.

Natomiast warunki, w  jakich 
dziś znajdą się społeczeństwa w  
wypadku wojennych konfliktów, 
są odmienne od warunków, oko­
liczności i metod, stosowanych w  
poprzednich konfliktach i woj­
nach. Mianowicie, zmienia się i 
bardzo się rozszerza samo poję­
cie frontu. Dawniej frontem były 
okopy i pola bitew. Dziś nieraz 
frontem staje się teren zamieszka­
nia spokojnej cywilnej ludności, 
teren wielkich miast, wielkich o- 
środków przemysłu i t. d. Ludność 
cywilna w 5ęc — i to ta jej część, 
która nie weźmie bezpośredniego 
udziału w wojnie — kobiety w  
masie, inwalidzi, dzieci, niedoro- 
sła młodzież szkolna —  bezpośre­
dnio jest zainteresowana w racjo­
nalnym, energicznym, wyczerpują, 
cym przygotowaniu się do obrony. 
Przebyte niedawno we wszystkich 
większych miastach Polski ćwi­
czenia OPL. zmierzały właśnie 
do tego celu 1 w  interesie naszym 
jest, żebyśmy mogli takie ćwicze­
nia jaknajczęściej przechodzić. 
Trzeba też tu podkreślić, że to 
właśnie ludność robotnicza najbar 
dziej zainteresowana jest w do­
brej organizacji wszelkiej obrony 
ludności i w jaknajlepszym jej u- 
świadomieniu o środkach takiej 
obrony. Rzecz jasna, dlaczego: 
robotnicy zamieszkują domy sta­
re, ciasno budowane, znajdujące 
się często w stanie zaniedbanym, 
rodziny robotnicze mieszczą się 
przeważnie w  jednoizbowych  lo­
kalach i przeludnienie tych izb się­
ga często do 12 osób w jednej 
izbie. Wąskie, często zastawione 
szafami klatki schodowe, nieupo­
rządkowane strychy powiększają 
każde niebezp;eczeństwo: pożaru, 
popłochu itd. Mówienie czy pisa­
nie o tych rzeczach nie powoduje, 
jak to już zaznaczyliśmy, żadnej 
paniki wśród robotników, bo są 
świadomi warunków swego bytu, 
świadomi wszelkich niebezpie­
czeństw; chętnie też odezwą się 
na każdą troskę o ich bezpieczeń­
stwo, wysłuchają każdej rady i za 
stosują się do każdej celowej me­
tody zabezpieczenia. Ta ludność 
robotnicza miast (podobnie jak we 
wsiach chłopi) da. jak zawsze by­
wało, największą ilość swych męż 
czyzn, zdolnych do walki, na 
front w okopach Pozostaną żony, 
które, jak to również wiemy, w  
ogromne! ilości pójdą do fabryk i 
warsztatów na opróżnione przez 
mężczyzn miejsca, żony te, nie 
r jace środków dla najmowania 
-! afnej opieki dla swych dzieci, 

pozostawiają dzieci bez opieki.

Społeczeństwo j państwo w każ­
dym okresie, zdaniem naszym, nie 
może pozostawać obojętne wobec 
opuszczenia dzieci prziz pracują­
ce matki. W dobie zaś nienormal­
nej — niebezpieczeństwa wojny, 
związanych z tym specjalnych za­
dań obrony, aprowizacji, organi­
zowania bezpieczeństwa dzieci — 
troska o dzieci warstw nieposia- 
dających obciąża oczywiście pań­
stwo, władze państwowe, przy ko­
niecznym udziale całej ludności. 
Pierwszym krokiem do tego celu 
jest dokładne zapoznanie się ze 
sprawą przygotowania do obrony 
ludności cywilnej, możliwie naj­
szersze przeszkolenie w tej dzie­
dzinie robotn’c i żon robotników. 
Wszystkie organizacje społeczne 
urządzają już dziś takie przeszko­
lenie dla swoich członkiń. Nasze 
organizacje robotnicze przystąpią 
niezawodnie do takiej samej pra­
cy. Wydaje się, że Towarzystwo 
Uniwersytetu Robotniczego, Towa 
rzystwo Klubów Kobięt Pracują­

cych, Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci, przy udziale 
związków zawodowych, potrafią 
osiągnąć w krótkim terminie prze 
szkolenie wielkiej ilości robotnic. 
Po przeszkoleniu osoby te będą 
mogły już z pełnym zrozumieniem 
działać w przygotowaniu do obro 
ny ludności na wypadek wojny.

Jest to niewątpliwie smutna ko­
nieczność, każdy woli pokojowe 
zajęcie; ale musimy rozumieć, że 
gotowość Polski do obrony, że 
przeciwdziałanie zakusom niemiec 
kiego imperlializmu i faszyzmu 
leży na linii istotnej walki o po­
kój w świecie. Bo to musimy pa­
miętać, że równowaga świata 
została już naruszona, pokój świa­
ta został już podpalony, a podpa­
laczem świata jest spółka faszyz- 
mów niemieckiego z włoskim, 
wspomagana przez cały zespół 
wasali, zdrajców swego narodu, 
jak Franco czy Hacha.

Przegląd prasy

HALINA KRAHELSKA.

P. minister de Honzie
mów: o swej bytnsfti w Podsee

Wczoraj w  godzinach rannych 
minister robót publicznych Fran­
cji, p. de Monzie, przyjął w gma­
chu ambasady francuskiej przed­
stawicieli prasy stołecznej. P. mi­
nister de Monzie zastrzegł się w de 
klaracji swej dla prasy polskiej, 
że przybył do Polski jako minister 
robót publicznych dla zamanife­
stowania przyjaźni obu krajów z o- 
kazji wspólnego osiągnięcia, jakim 
jest kolej Śląsk —  Bałtyk. Pod­
kreślił jednak, ż e  przy tej okazji 
m ógł sk o n sta to w a ć  b ra terstw o  poi 
sk o  -  fra n cu sk ie  t jed n om yśln ość  
serd eczn ych  p ragn ień  obn naro­
dów. Jednocześnie obecnością swo­
ją przypom niał, iż  F ra n cja  s to i 
przy boku P o lsk i.

P. minister de Monzie. odpowia­
dając w dalszym ciągu na pytania 
dziennikarzy określił stan psychi­
czny społeczeństwa francuskiego, 
które jest jednomyślne w swych de 
cyzjach, p. minister zaobserwował 
to samo również w Polsce.

P. minister podkreślił dalej —

co nieraz w polemikach z naszymi 
przeciwnikami stwierdziliśmy, że 
wszelkie przemiany polityczne i 
społeczne we Francji nie oznacza­
ją absolutnie żadnej skłonności do 
anarchii czy osłabienia państwa. 
Francja jest silna, jest zawsze go­
towa do posunięć na wielką skalę.

P. minister de Monzie zwrócił 
uwagę na znamienne zachowanie 
się robotników w dniach trudnej sy 
tuacji międzynarodowej, jako cha­
rakterystyczną ilustrację, przyta­
czając fakt, iż w dniu, kiedy ocze­
kiwano dezorganizacji na kolejach 
francuskich, —  kolejarze demon­
stracyjnie przyprowadzili pociągi 
o 1 minutę wcześniej.

P. minister de Monzie nakreślił 
w ogólnych zarysach wytyczne dal 
szej współpracy polsko - francu­
skiej na polu gospodarczym i han­
dlowym, oraz zwrócił uwagę na 
fakt, że coraz bardziej we Francji 
rozumie się znaczenie Polski i jej 
rolę w gospodarce światowej.

MOWA HITLERA W... 1945 R.
„Głos Narodu", w  koresponden­

cji z Gdańska, podaje w  tłumacze 
niu na polski ulotkę, wydaną w 
języku niemieckim i rozrzucaną w 
Gdańsku w dniu urodzin Hitlera. 
Ulotka ta, świadcząca, że gdańsz­
czanie orientują się doskonale 
jak się powodzi Niemcom w Rze­
szy i podśmiewają się z megaloma 
nii „wodzów" „Trzeciej" Rzeszy— 
zawiera tekst rzekomej mowy 
kanclerza Rzeszy' Hitlera, wygło­
szonej w r... 1945.

Oto tekst tej mowy:
„E uropejk i i E uropejczycy!
Nie je s t  to  żadnym  przypad­

kiem , że dziś p rzem aw iam  do w as 
z angielsk iego tronu . M imo pod­
łego z łam an ia  w ierności przez Mus 
sollniego p ran iem iecka F ra n c ja  

I pow róciła w reszcie do R zeszy. —
I U dało się n am  rów nież pom yślnie 

rozw iązać zagadnienie  w łosko-w a- 
ty k aó sk ie  przez  osadzenie n a  tr o ­
nie pap iesk im  R osenberga  i w  ten  
sposób uw olnić ludzkość od trw a ­
jących  blisko od dw óch tysięcy  la t  
w stydu  i nieszczęścia.

W obec pew nych pogłosek, roz­
głaszanych  przez zaw odowych 
k łam ców  i han iebnych  podżegaczy 
w ojennych, ośw iadczam  uroczy­
ście, że od czasu, gdyśm y uzy­
skali w spólną g ran icę  z Japonią , 
na w schodzie nie m am y ju ż  ża ­
dnych dalszych te ry to ria ln y ch  ro­
szczeń. Obecnie rozpocznie się roz 
budowa E uropy, k tó re  to dzieło 
postaw i w cień w szystk ie  g ig a n ty ­
czne m ia ry  przeszłości, a  naw et 
A m eryka  ja k  rów nież i A u stra lia  
będą m usia ły  być w ciągn ię te  do 
te j  pracy.

Zanim  obecnie udzielę głosu 
g au le iterow i H orthy 'em u, chcia ł­
bym  jeszcze przed tym  m ojem u 
kochanem u nam iestn ikow i i towa  
rzyszow i partyjnemu, Stalinowi, 
wręczyć złotą odznakę partyjną  
za usługi oddane przez niego na­
szem u światowem u imperium".

Generalny Kom isarz P. O. P. 
prosi nas o zam ieszczenie poniż­
szego podziękowania:

„Nie mogąc odpow iedzieć od­
dzielnie na tysiące listów, ofiaru­
jących bezinteresowną pracę przy  
organizacji P ożyczki Obrony 
Przeciw lotniczej, Kom isarz Ge­

neralny P. O• P. gen. broni in i. 
Leon Berbecki tą drogą składa 
wszystkim  osobom, które zaofia­
rowały mu swą pomoc, serdeczne 
podziękowania oraz zapewnia, że 
w razie istotnej po trzeby nie o- 
mieszka zwrócić się pod wskaza­
nym  adresem

Dr. Stenz przeprsna
prof. Stanisława K sliiEow skiegs

W poniedziałek, jak donosiliś­
my już, stanął przed Sądem Okrę­
gowym w Warszawie dr. Edward 
Stenz pod zarzutem zniesławienia 
znanego uczonego, profesora Po­
litechniki w Warszawie, założycie 
la i zasłużonego kierownika Ob­
serwatorium Magnetycznego w 
świdrze — ob. Stanisława Kali. 
nowskiego.

P. Stenz w liście drukowanym, 
kolportowanym w świecie nauki 
w kraju, a także za granicą—wy­
stąpił przeciwko prof. Kalinow­
skiemu z serią nieprzemyślanych 
zarzutów, poddających w wątpli­
wość niektóre rezultaty Jego pra­
cy, a także w sposób karygodny 
uwłaczających Mu osobiście.

Oskarżenie przeciwko p. Stenzo

wi wnosił prokurator p. Skąpski 
przy poparciu ir.ec. dr. Stanisława 
Szurleja oraz niec. tow. Zygmun­
ta Kopankiewicza.

Przed rozpoczęciem rozprawy 
obrońca adw. Kwiatkowski, w y. 
raził gotowość p. Sienza cofnię­
cia zarzutów i przeproszenia prof. 
Kalinowskiego a na rozprawie zlo 
żył oświadczenie, że p. Stenz 
wszystkie zarzuty przeciwko prof. 
Kalinowsk emu, jako oparte na 
błędnych informacjach cofa i prof. 
Kalinowskiego za wyrządzoną Mu 
krzywdę przeprasza.

W obec takiego oświadczenia 
i przeproszenia prof. Kalinowskie­
go przez p. Stenza prokurator 
zrzekł się oskarżenia a Sąd spra­
wę Stenza umorzył.

| Tow. Jan Zawadzki f
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Członek Stow. b. Wiąźnfiif Politycznych
Zmarł w Warszawie 22 kwietnia 

1939 r.
Pogrzeb odbędzie się dnia 27-go 

kwietnia do grobu rodzinnego w pa 
rafii Gródek, pow. kozienickiego, 
o godz. 10-ej rano. Dojazd koleją 
do stacji Garbatka.

Zarząd Stowarzyszenia b. Więź­
niów Politycznych wzywa swych 
towarzyszy, którzy mieszkają w  
pobliżu, do wzięcia udziału w po­
grzebie. Koło warszawskie wysyła 
delegację ze sztandarem na po­
grzeb tow. J. Zawadzkiego.

SYTUACJA W NIEMCZECH. 
„Kurier Polski" zastanawia się 

nad prawdziwą mową Hitlera, 
którą ma wygłosić 28 kwietnia i 
przewiduje, że to  przemówienie 
będzie raczej pokojowe.

Przyczyną „pokojowego" ton u  
mowy Hitlera ma być ciężkie po­
łożenie „Trzeciej" Rzeszy:

W Trzeciej R zeszy zaś dzieją 
się rzeczy całkiem  dziwne, a na­
wet zdumiewające. Rząd niem iec­
ki powołał do szeregów  w ojsko­
w ych pełnych sześć roczników, 
podobno na 4-m iesięczne ćw icze­
nia. Stanowi to  około 1.200.000 
m ężczyzn, w ydartych gospodar­
stwu, w ycofanych z  codziennej 
pracy, wcielonych do armii na 
kilka m iesięcy —  w  państwie, któ 
re cierpi na brak rąk do pracy, 
a dopomina się hałaśliw ie o co­
raz w iększy „Lebensraum".

Rolnicy niem ieccy znaleźli się  
w  rozpaczliwym położeniu. Do ro­
bót polnych nie przybyli w  tym  
roku, w zględnie zjaw ili się  w  mi­
nimalnej ilości, sezonowi em igran­
ci z  Polski. Gospodarstwa rolne w  
Niem czech odczuwają katastro­
falny brak robotników. Z Jugo­
sław ii i z  W łoch sprowadzono oko 
ło 10.000 robotników rolnych na 
Śląsk Opolski. M ałoletnie dzieci 
zapędzane są  do robót polnych.

Brak sił roboczych odczuwa co­
raz bardziej również przem ysł nie­
miecki. W górnictwie węglowem  
przedłużono czas pracy o 45 mi­
nut dziennie, a mimo to brakuje 
około 50.000 par rąk robotniczych, 
ażeby utrzym ać nieodzowny po­
ziom produkcji.

W ładze niem ieckie pocieszają 
się, że do sw ojej gospodarki będą 
m ogły w ciągnąć około 100.000 bez 
robotnych z  terenu Czech, Moraw, 
Słowacji. Sto tysięcy  robotników, 
to  naturalnie nie m ała arm ia pra­
cy, ale cóż znaczny ona wobec se­
tek  tysięcy, a  naw et milionów  
zmobilizowanych ludzi w  sile w ie­
ku, oderwanych od w arsztatów  
pracy?

W św ietle  c y fr  n ap row adzo ­
nych, a  są  one n iew ątp liw ie ty lko  
bardzo ułam kow e, w ew nętrzna  sy  
tu a c ja  w T rzeciej R zeszy nie p rzed  
s taw ia  się n a z b y t różowo. B yć 
może jednak , iż pociąg  z  nap isem  
„W ielkie N iem cy" n a b ra ł ju ż  ta ­
k iego rozpędu, że zaham ow ać się 
nie da, że m knie  w  n ieznane".

28 KWIETNIA. 
Wszystkie pisma zastanawiają 

się nad tym, co powie Hitler 28 
kwietnia podnosząc że zbyt wiele 
się przywiązuje uwagi do tej da­
ty, wokół której krążą najprzeróż 
niejsze przesadne plotki.

,J)ziennik P ow szechn if stwier­
dza, że groźba wojny wzrosła, 
lecz wzrosły również szanse zwy­
cięstwa.

Inicjator je s t  słaby moralnie, 
słaby jest również m aterialnie. 
D wie podstawy jego dotychczaso­
w ej potęgi —  pokojowość św iata  
i  brak poczucia odpowiedzialności 
—  zostały  zachwiane. Pokój zni­
w eczył w łasnym i rękami. Rachu­
nek za  czyny przyjść musi. Odpo­
wiedzialność nikogo nie omija. Ta 
kie jest przeświadczenie ludzko­
ści. To też słusznie pisze Tardieu, 
że „stary dobry Franklin Roose­
velt niepotrzebnie marnuje atra­
m ent na listy . Bo jakiż może być 
pożytek z  ew entualnych przyrze­
czeń tych, których słowo nie po­
siada w artości? Oczekiwany dzień 
28 kw ietnia nie będzie stanow ił 
daty historycznej".

S-EK.

50-lecie pracy
I!

Z okazji jubileuszu 50-lecia 
pracy pisarskiej znanego badacza 
literatury Ferdynanda Hoesicka 
odbyło się wczoraj w Tow. Lite­
ratów i Dziennikarzy zebranie ku 
czci jubilata, które zgromadziło 
liczne grono przedstawicieli lite­
ratury i prasy.

Kulisy ponurej zbrodni
powoli oświetlało zeznania świadków

W 5 POKOJACH
W dalszym  ciągu rozprawy o za­

mordowanie Gierszewskiego sąd 
przesłuchał p. W asilewską, w łaści­
cielkę w ilii w  Komorowie.

Kucharska w ynajęła w illę na m ie­
siące letnie za ctn ę około 600 zł.. 
Mąż Kucharskiej przyjeżdżał dwu­
krotnie na kilka dni. Cały czas Ku­
charska zajm owała pięciopokojowe 
mieszkanie sam a, ze służącą i psem. 
Likwidowała m ieszkania dn. 2 paź­
dziernika i pozostała dłużną około 
100 zł. Wyprowadzając się ubrana 
była w  żałobie, wspominała, że brat 
jej otruł się. Mówiła, że to jej je­
dyny brat, b. zamożny i m iał otruć 
się cjankiem potasu. W dniu śm ier­
ci podejmował w banku 20.000 zł. 
Wzbraniała dostępu do ogrodu, mó­
wiąc, że przyjeżdża mąż, jest nie­
zdrów, chce się czuć swobodny i nie 
iubi obcych osób. Uważano ją za 
dziwaczkę.

ZEZNAJ 4  LEKARZE
Po zeznaniu inż. Mazurkiewicza, 

w którego mieszkaniu, przy ul. Mia­
nowskiego odnajmowala jeden po­
kój z osobnym w ejściem  wprost ze 
schodów p. Jackow ska —  sąd na 
wniosek prokuratora zarządził usu­
nięcie publiczności z sali rozpraw  
i przy drzwiach zam kniętych prze­
słuchał lekarzy: d-rów M uszkaten- 
błita, Bauera i M. Dobrzyńskiego, 
u których leczyli się inż. Gierszew­
ski jego żona.

DOZORCA WIDZIAŁ
Dozorca domu, gdzie m ieszkali 

Kucharscy —  Sadkowski, mówi, te  
dn. 29 września w idział p. Kuchar­
ską, wychodzącą z domu. B yło to 
między 9 i  10. Powracającej tego  
dnia nie zauważył. Jak była ubrana, 
nie pamięta.

W śledztw ie dozorca zeznał nieja­
sno, że R afalska była osobą zaufa­
nia u pp* Kucharskich i dlatego nie 
m ógł z  nią rozmawiać.

Adw. Nowodworski: —  Co to
znaczy? Czy to świadek w ziął z 
własnej głow y?

—  A  no, bo nie chciała powie­
dzieć, czy do Kucharskich przycho­
dzą komornicy, czy i kto Inny.

Zeznania dziennikarza, p. Głaze- 
wicza, dotyczyły zbierania m ateria­
łów po śmierci inż. Gierszowskiego.

REWOLWER 2LE DZIAŁAŁ
Świadek W iktor Krasiński, żona­

ty jest z siostrą Kucharskiego. Ro­
dziny Gierszewskich w cale nie zna. 
O sprawie nic nie wie.

W r. 1936 idąc na ćwiczenia w oj­
skowe, prosił Kucharskiego o poży­
czenie rewolweru.

Przewodniczący: Czy zw-racając
rewolwer, m ówił pan szw agrowi 
o jego w artości strzelniczej?

—  Owszem. Powiedziałem , że re­
wolwer w  tym  stanie nie nadaje się  
do użytku. Ig lica  nie działała. Roz­
ruch pocisku był zbyt duży.

ZABIEGI O SPADEK
W dalszym  ciągu był badany Sta­

nisław Brzeziński, pracownik hipo­
tek i m iejskiej okręgowej w W arsza­
wie. Zeznaje, iż w  początku paź­
dziernika zgłosiła się do kancelarii 
hipotecznej Kucharska w  towarzy­
stw ie adw Romana Polkowskiego  
z wnioskiem  o otw arcie postępowa­
nia spadkowego po Gierszewskim. 
Wniosek ten zawierał jednocześnie 
zgłoszenie praw Kucharskiej i przy­
znanie praw do spadku jej matki 
i wdowy po bracie.

Adw. Roman Polkow ski zeznaje, 
iż 3 października zgłosiła się do kan­
celarii Kucharska, poruszając spra­
wę postępowania spadkowego po 
bracie.

W rozmowie Kucharska zaznaczy­
ła, że chodzi jej między innymi o 
zabezpieczenie ruchomości, gdyż o- 
bawia się ukrycia cennych przed­
miotów. N astępnie adw. Polkowski 
udał się z  Kuciiarską na konferen­
cję do m ieszkania Gierszewskiego. 
Na konferencji była obecna rodzina, 
kilku adwokatów, p. W oźniakowski 
i inż. Tworkowski.

N azajutrz świadek udał się z p. 
Kucharską do hipoteki, gdzie zgło­
szony był wniosek o otwarcie postę­
powania.

Prok. Firstenberg: Czy nie zdzi­
w iło pana, że zgłoszono się do pa­
na — przecież w rodzinie był adwo­
kat?

— Owszem, m ówiłem  kol. Kuchar­
skiemu, że ma brata adwokata. Mi­
mo to oświadczył, iż  prosi mnie o 
zajęcie się sprawą. Odniosłem w ra­
żenie, te  stosunki m iędzy braćmi 
nie były bardzo bliskie.

Adw. Jodłowski: Czy Kucharska 
robiła wrażenie, że orientuje się w 
sytuacji brata?

—  Robiła wrażenie, te  na ogół tak.
DODATKOWE ZEZNANIA  

GIERSZEW SKIEJ
N astępnie badana jest dodatkowo 

Karolina Gierszewska, zeznając, te  
w tym  czasie, gdy nastąpiła śmierć 
męża, była chora. Leczyła się u dr. 
Fijałkowskiego.

N astępnie św iadek potwierdza raz 
jeszcze, że ostatni raz rozmawiała 
z mężem telefonicznie w  dzień jego  
śmierci o godz. 10 rano. Początkowo  
mówiia, te  było to o godz. 12 w poi., 
gdyż nie orientowała się dokładnie.

Adw. W asserberg: A  czy pani nie 
rozm awiała z m atką Gierszewską  
i  Kucharską o godzinie rozmowy ja­
ko o sprawie bardzo w ażnej?

—  Możliwe.
Z kolei zeznaje świadek adw.

W ertheim. B ył on na konferencji,
przy uL Lwowskiej z p W oźniakow­
skim , którego świadek był pełno­
mocnikiem. Kucharska robiła w ra­
żenie opanowanej. W ykazywała lep­
szą orientację w sprawach majątko­
wych.

św iadek Jerzy M lszczuk poznał 
Gierszewskiego 10 lat temu. Osta­
tnio pracował w ieczoram i w m ie­
szkaniu u G ierszewskiego. B ył u 
G ierszewskiego w przeddzień śmier­
ci. Gierszewski prosił świadka, by 
był u niego nazajutrz. Chodziło 
o sprawdzenie rachunków. M iszczuk 
zaznacza, iż  Gierszewski rozpozna­
wał jego głos przez telefon, Z dal­
szych odpowiedzi wynika, iż św ia­
dek M lszczuk telefonując zaw sze 
podawał na w stępie swoje nazwisko.

Inż. Tworkowski był kolegą Gier­
szew skiego z uczelni. Ostatni raz 
spotkali się oni w dn. 28 września. 
N azajutrz św iadek dowiedział się o 
śm ierci inż G ierszewskiego. N ie do­
puszczał świadek nawet do głow y  
m ożliwości zabójstwa.

W dalszym  ciągu opowiada inż. 
Tworkowski, jak jechał samocho­
dem żałobnym w czasie eksportacjL  
Panowała ogólna cisza. Rozmowę 
podjęła Kucharska, która zwróciła  
się do p. W oźniakowskiego. Mówiła 
o podobieństwie śmierci ojca i bra­
ta, a  potem o tem atach bardziej 
obojętnych. Gdy orszak odchodził 
od krypty w  kaplicy cm entarnej —  
Kucharska podeszła do trumny, wo­
łając: „Jut uie ma Zbyszka". Re­
szta  osób nie odzywała się.

Prokurator Firstenberg: Czy Gier­
szew ski pozwalał przechodzić za so­
bą do telefonu, gdy siedział przy  
biurku?

  Tak jest. Niejednokrotnie sam
tak przechodziłem.

Adw. Nowodworski: Czy panu
wiadomo, ze Gierszewski lubił to­
warzystw o kobiet?

—  Tak jest.
Świadek P igłow ska jest żoną ko­

legi Gierszewskiego. Brała udział W 
eksportacji zwłok. Uderzyło ją wó­
w czas, zachowanie się głośne i nie­
naturalne Kucharskiej. Zachowała 
się twierdzi świadek, inaczej, ani­
żeli chwila by nakazywała. N ie zna­
jąc Kucharskiej zapytała się, kto to  
jest. U słyszała odpowiedź, że jest to  
siostra zmarłego.

N astępnie świadek twierdzi, żo 
uderzyło ją również dziwne zacho­
wanie się Kucharskiej na nabożeń­
stw ie i w chwili zawiadomienia ro­
dziny, te  pogrzeb został odwołany* 
Pozostała rodzina przyjęła tę  wiado­
mość ze spokojem, natom iast Ku­
charska, jak się w yraża świadek, 
„miała oczy błyszcące, suche, roz­
biegane.
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P rzed  w yb oram i
w Zakopanem

W ybory do Rady Miejskiej w  
Zakopanem odbędą się 21 m aja r. 
b . Zakopane zostało podzielone 
na oaiem okręgów wyborczych, z 
których nie jeden przypomina ro­
dzaj cienkiej a długiej kiszki, po . 
wykręcanej w niemiłosierny spo­
sób. Każdy okręg wybiera 3 rad ­
nych. W starej radzie miejskiej 
„sanacja" posiadała 22 radnych, 
a PPS. — 2. Dziękj takiemu ukła 
dowi sił postulaty robotnicze trak 
tow ane były po macoszemu. O .

gromoe inwestycje przeprow a­
dzano tylko w dzielnicach i na te 
renach reprezentacyjnych. Szpi­
talnictw o, szkolnictwo i opieka 
społeczna pozostaw ały na ostat­
nim planie.

PPS. i Klasowe Związki Zawo­
dowe postanowiły przy nadcho­

dzących wyborach wytężyć swe 
siły, aby w przyszłej Radzie Miej 
skiej zyskać reprezentację, odpo­
w iadającą faktycznemu układowi 
sił. Menerzy „sanacyjni", czując, 
i i  zawiedli zaufanie społeczeńst­
wa, które już dzisiaj nie pozwoli 
się brać na lep obiecanek, p ra ­
gnęliby choć cośkolwiek uratow ać 
to też za kulisami odbyw ają się 
targi i Ozon gotów jest robić u- 
godę o podział mandatów.

Klasa pracująca Zakopanego 
nie pójdzie na żadne targi man­
datowe I staje przed wyborcami z 
otwartą przylb cą. Przedstawiciel® 
jej znajdą się w przyszłej radzie 
miejskiej wbrew tutejszej reakcji, 
a za zgodą i z woli demokratycz. 
nie nastrojonego społeczeństwa 
Zakopiańskiego.

Truciciele dziecka przed sadem

Wybory w Pułtusku
odbędą się 21 maja r.b.

W  dniu 22 kwietnia b. r. za­
rządzono wybory do Rady Miej­
skiej w Pułtusku, wyznaczając gło 
sow anie na dzień 21 maja r. b.

Do wyborów idą: PPS., Str.

Narodowe, OZN., Bund I żydow­
ska listą „narodow a". OZN. i En­
decja nie pójdą do wyborów pod 
swymi właściwymi szyldami.

Z Nowego Dworu
Komitet wyborczy PPS i klaso- J dzanłe tych fs t w oznaczonych ter. 

wych związków zawodowych w minach, by nikt nie został poml- 
Nowym Dworze podaje do wiado- nięty. 
mości, iż spisy wyborców wywie­
szone będą w lokalach Komisyj 
Okręgowych Biur W yborczych w 
godzinach od 10 — 12 i 17 —  21 
przez pięć dni, t  j. 26, 27, 28, 29 
|  30 kwietnia.

W interesie wszystkich ludzi 
pracy i demokratów leży spraw-

W sądzie okręgowym w Sosnowcu, 
na sesji wyjazdowej w Olkuszu, to­
czyła się przez dwa dni rozprawa 
przeciwko mieszkańcom Diuszca, 
pow, olkuskiego, Augustynowi Rup­
ee t Antoniemu Madejowi o spowo­
dowanie śmierci 4 i pół letniego w ie  
sława Gordonia. Dziecko otrute zo­
stało cukierkami z  zawartości® ar- 
szeniku. Według przewodu sądo­
wego czynu tego miał się dopuścić 
Rupka z namowy Madeja dla uchy-,

lenia się od płacenia alimentów 
przez Madeja. Dziecko zmarło wśród 
silnych boleści. Oprócz Wiesława 
Gorgonia zachorowało dwoje dzieci 
i jedna staraza osoba, które jednak 
udało się matować od śmierci. Na 
wniosek obrony sąd odroczył rozpra­
wę, celem powołania jednego lekarza 
rzeczoznawcy z Mysłowic. Wyrok w 
sprawie Wiesława Gorgonia ogłoszo­
ny zostanie w Sosnowcu.

Koszmarne sa itó ijiiw o
W uzupełnieniu wiadomości o 

(ragicznym wypadku w podzie­
miach kopalni „Polska" w Święto­
chłowicach, gdzie znaleziono w 
sforym, napót zawalonym ganku 
na poz'om ie 400 mtr. w pokadzie  
Heitzmann poszarpane zwłoki nad 
górnika 47-ietniego M arcina Sojki

z Chorzowa II. dowiadujemy się, 
że zaszedił tu praw dopodobnie wy 
padek niezwykłego sam obójstw a.

Sojka sporząozil sobie pas z 
naboi górniczych i w nieczynnym 
ganku spowodował wybuch, któ­
ry go rozszarpał. Co było powo 
dem tego kroku, niewiadomo.

Odpowiedzi Redakcji
8. B. Der cezy n: P. A. 1$TS Toruń 

Zapytanie skierowaliśmy do Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych w War 
sza wie, Czerniakowska 281.

Ciekawy czytelnik w  H. tĄ. Trze­
ba się zwrócić do poselstwa sowiec 
kiego Warszawa, Poznańska IT.

•  *
*

Robotnicza ofiarność
Oddział Klasowego Związku Ro 

botników Budowlanych w Brwi. 
nowie zadeklarował na Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej zł. 100, 
postanaw iając jednocześnie prze­
kazać obligację pożyczki na FON.

Komitet wyborczy PPS 1 Maso­
wych związków zawodowych wzy 
wa wszystkich ludzi pracy do skła. 
dania ofiar na fundusz wyborczy.

Wydział śledczy P. P. w drodze 
\ -window ustalił, śe Małgorzata 
Radlinówna, lat 23 (Sołt&niska 
23) w dn. 14 ł: m. utopiła swe 
nieślubne dziecko w wieku 7 dni. 
Radlinówna przyznała się do 
zbrodni i została osadzona w wię­
zieniu.

12 lał wiezienia 
za morderstwo
Sąd okręgowy w Nowogródku 

skazał oskarżonego o usiłowanie 
zabójstwa «wego zięcia, M ichała 
M ikłasza, mieszkańca wsd Mikła- 
szewicze gra- zdzięciolskiej na 12 
la t więzienia. Skazany Mikłasz 
został aresztowany na sali sądo­
wej i  - miejsca osadzony w wię. 
zieniu.

NieAdam K. Ostrów Mazowiecki, 
nadaje się do druku.

lu d w ik  Wrona w  Giżycach. W 
warunkach Pana pozostaje jedynie 
droga samokształcenia. List skie­
rowaliśmy do Powszechnej Uczelni
Korespondencyjnej (P. U. K.).

Marc** Gruszka  p-ta Grabowiec. 
Opis niewłaściwego postępku egze­
kutora — zamiast do nas —• nale­
żało wysłać do Urzędu Skarbowego.

B. het —  Rembertów. List skie­
rowaliśmy do Stow. b. więźniów po 
litycznych, Warszawa, Senatorska 
30.

M. J. Wilno. Informacje w spra­
wie hochsztaplera Leśnobrodzkiego, 
przesłaliśmy do prokuratora.

Zofia K. w  Chotomowie, Feliks 
T. Świder. Wierszy nie możemy u- 
mieścić.

Wmnhm z (alej Polski
CORAZ WIĘCEJ ŚMIERTEL­

NYCH WYPADKÓW NA KOPA Lr 
NIĄCH.

I późnym wieczorem, a ponieważ 
dłuższy czas nie wychodzili, we­
zwano o ioło północy straż ognio-

Skutkiem niespodziewanego tąp- \vą. Strażacy weszli w aparatach
tlenowych do kanału i wydo­
byli czterech robotników. Tym­
czasem zaalarmowano Pogotowie 
ratunkowe. Lekarz stwierdził 
śmierć wymienionych osób wsku­
tek zatrucia. Obecnie ustalono, że 
robotnicy po wejściu do kanału o- 
durzeni zostali gazami, a straciw­
szy przytomność, wpadli do zanie­
czyszczonej wody odchodzącej z wę 
dzarni i utonęli.

ZABÓJSTWO Z ZEMSTY.
Do krwawego zajścia doszło na 

kolonh Wrzosy gminy Pszów w po­
wiecie rybnickim. Na tle zadawnio­
nych uraz sąsiedzkich pobili się po 
pijanemu dwaj miejscowi rolnicy, 
Stanisław Caban i Paweł Warło. 
W trakcie hójki Caban porwał za 
widły i ugodził nimi Warłę w 
brzuch. Rana była tak ciężka, to 
Warło padł trupem na miejscu. Ca 
bana przytrzymano i przekazano 
do dyspozycji władz sądowych w 
Rybniku.

uięcia oberwały się wielkie zwały 
węgla w jednym z przodków na po 
zioraie 350 mtr., w podziemiach 
kopalni „Mysłowice". Obrywający 
się węgiel przysypał pracującego 
tam górnika, 33-letniego Pawła 
Poleszltę z Brzezinki pod Mysłowi­
cami. Poleszkę wydobyli z pod zwa 
łów towarzysze praoe, jednak, jak 
się okazało, poniósł on śmierć na 
miejscu. Nieszczęśliwy górnik o- 
sierocił żonę i dwoje dzieci.

ŚMIERTELNE ZATRUCIE 
GAZEM CZTERECH ROBOTNI­

KÓW.
W czasie czyszczenia kanału ście 

kowego, należącego do wytwórni 
zjednoczonych wędzarzy śledzi 
przy ul. Okopowej 52, w Warsza­
wie, ulegli śmiertelnemu zatruciu 
czterej robotnicy: Roman Zarębski 
(Dzielna 79), lat 44, oraz jego syn  
Stanisław Zarębski, łat 19, Mendel 
Rosenblum (Leśna 66), lat 27 i 
Chaim Rosenberg (Pawia 65), lat 
21. Robotnicy weszli do kanału

t f t l„Apel radiowy
w sor.w.e oSransi przenwiołiTrcei

I  W dpju 21 bm. w całej Polsce od- 
I był się „apel radiowy" świata pra­

cowniczego w sprawie propagandy i 
społecznej Kontroli subskrypcji Po­
życzki Obrony Przeciwlotniczej.

W paruset miastach zebrały się 
przy głośnikach radiowych okręgo­
we i lokalne praoownicze Komitety 
Propagandy Pożyczki. Apel radiowy 
zagaił przed mikrofonem prezes Cen 
tralnej Komisji Porozumiewawczej 
Zw. Pracowniczych p. Czesław Pa­
włowski.

Zw. Rob. Przem. Metalowego w Ostrowcu Świętokrzyskim
dzień wielkiegoM etalowcy klasowcy w Ostrów 

cu Świętokrzyskim, wraz z  bratni 
mi organizacjam i, przeżyli 16-go

K r P O R T q
B O K S

KOWALSKI I  KOLCZYŃSKI
NIE POJADĄ DO AMERYKI 

Władze wojskowe otrzymały z Du 
blina depeszę o wydanie zezwolenia 
odbywającym służbę wojskową K o-. 
wałskiemu i Kolczyńskiemu na wy-j 
jazd do Ameryki. W poniedziałek 
wysłano do Dublina odpowiedź od­
mowną.

OSTATECZNY SKŁAD EUROPY 
NA MECZ Z AMERYKA 

Po definitywnym wycofaniu się 
Polaków z reprezentacji Europy na 
mecz z Ameryką, przeprowadzono 
szereg zmian w  składzie reprezenta­
cji Europy.

W wadze muszej i  koguciej Euro­
pę będą reprezentowali Fin Lehti- 
nen 1 Włoch Nardecchia, przy czym  
dopiero na miejscu p. Kankovskyi 
zadecyduje, który z tych pięściarzy 
walczyć będzie w wadze muszej, a' 
który w koguciej. P. Kankovsky do­
szedł do przekonania, że mistrz Eu­
ropy wagi muszej Ingle jest słabszy 
Od wymienionych bokserów. W in­
nych wagach wyznaczono:

W piórkowej — Dowdalla (Irlan­
dia;, w łekkiej — Peire (Włochy), 
w półśredniej —  Erika A grena 
(Szwecja), w średniej — Raadika 
(Estonia), w półciężkiej — Musinę! 
(W łochy), w ciężkiej — Lazzariego 
(Włochy).

nad leaderem ligi warszawskiej. 
Skra —. Fort Bema 9:0.
Orkan — CWS 2:2.
PZL —  Okęcie 1.1,
Granat — Znicz 14:0. Dzięki temu 

zwycięstwu Granat wysunął się na 
czoło tabeli.

LEKKO ATI ETYKA

rzystw dla spraw i wysiłków Zwiąż 
ku. i

Obrady trwały bardzo krótko, je-

S S T S Ę ,  “S S t J E 1 WiltoM. ktńty ,  kok! aapro-

kwietnia; 1939 
wzruszenia.

O godz. 19-go w  wypełnionej 
sali kina „M anienie" p a y  ul. Kiliń 
skiego w Ostrowcu, rozpoczęła się 
uroczystość muzyką orkiestry dę­
tej Ligi Morskiej i Kolonialnej.

O rkiestra odegrała „Czerwony 
Sztandar", poczero przewodniczą­
cy Oddziaiu, tow. Maj, zagaił uro­
czystość ,powo.ując na przew od­
niczącego okręgowego sekretarza

PIŁKA N 02N A
ANGIELSCY PIŁKARZE 

W POLSCE 
Śląski Okręgowy Związek Piłki 

Nożnej, będący w stałym kontakcie 
z piłkarzami angielskimi, zakontrak 
Urwał ostatecznie na 3 występy w 
Polsce znaną drużynę Manchester 
City. AngUcy przyjęli już warunki, 
proponowane im przez Śląsk i zga­
dzają się na trzykrotny występ w 
Polsce.

Śląsk wysunął Anglikom dwte pro
pozycje terminów, a mianowicie:

MIĘDZYKLUBOWE ZAWODY 
L. - ALETYCZNE W WARSZAWIE

W niedzielę na boisku Skry odby­
ły się międzyklubowe zawody lekko­
atletyczne, sprawnie zorganizowane 
przez Skrę. Wyniki notujemy:

100 m. — Glerutto (Warszawian­
ka) 11A sek., 2) „Staszek" (PZL) 
11,6 sek.

400 m. — Grosicki (Pol.) 53,8 sek.
800 m. — Ketlicz (Pol.) 2:08,8 m., 

2) Werten (Mak.) 2:11,8.
4 x  100 m. — Warszawianka 47,4 

sek., 2) Polonia 47,8 sek.
Kula — Gierutto 14,14 m., 2) Mańk 

(Worsz.) 12,54 m.
Dysk — Glerutto 41,20 m., 2) Le­

wandowski (Pol.) 41,18 m.
Tyczka — Łopuszyński (Pol.) i 

Gierutto po 330 cm.
Wzwyż — Wróblewski (Pol.) 165 

cm., 2) Gędziorowaki i  Gierutto po! 
160 cm.

Konkurencja pań:
100 m. — Jarzębińska (Skra)! 

14,4 sek., 2) Lubicz (Skra) 15 sek. i
500 m. — Zborowska (Pol.) 1:14,2 

min., 2) Lewandowska (Skra) 1:44,2.
Kula — Flakowiczowa (Warsz.) 

11,39 m.
W dal —  Wenclówna (PoL) 470 

cm., 2) Jarzębińska 427 cm.
Wzwyż — Wenclówna 130 cm., 2) 

Chełmicka (Pol.) 125 cm.
KOBIECE ZAWODY 

LEKKOATLETYCZNE 
W AKADEMII W. F.

Kobiece zawody lekkoatletyczne 
studentek Akademii W. F. daty na. 
stępujące wyniki: 60 m. — Kotlicka 
8.2, 2) Rycajowa 8.8, kuia —  Woj-

dyskusji. Po sprawozdaniu sporto-! śił 
wym uchwalono wyrazić podzięko­
wanie gminie Zakopane za przepro­
wadzenie mistrzostw Europy w jaź­
dzie figurowej parami.

Z pośród uchwalonych wniosków 
na uwagę zasługują: 

a) wybudowanie w Suwałkach to­
ru dla jazdy szybk'ej, b) poczynie­
nie wszelkich możliwych starań o
wybudowanie sztucznego lodowiska1 obecnych,
•if llfatxivniiilA   • n  <1

do prezydium długoletnich 
członków Związku Rob. Przeni. 
M etalowego ttow . Jurkowski go : 
Keszczyka. Ro odegraniu „Między 
narodów ki" tow. Wiltoo w ygoah 
przemówienie o znaczeniu tej tak 
ważnej dla klasy robotniczej uro­
czystości oraz powitał wszystkich

w Warszawie, przy poparciu Pań- i 
stwowego Urzędu W. F. i p. W. 

Uchwalono zakupić Za pieniądze
Po odegraniu .MarsyHanki" prze 

' mówienie o obecnej sytuacji wy-
Związku obligacje pożyczki na obro g osił zastępca generalnego sekre­

tarza Zw. Rob. Krzem. M etalow e­
go tow. Piontek. Następnie prze­
wodniczący Zarządu Głównego 
Zw. Rob. Przem. M etalowego, t, 
i'eller, po okolicznościowym prze­
mówieniu dokonał a-ktu ods.onię 
eia sztandaru.

Rozbrzmiewają dźwięki „Czet- 
./onego"; wszyscy pow stają z 
z miejsc. Chwila jest bardzo uro­
czysta i wzruszająca. Tow. Feller 
wręcza sztandar przewodniczące­
mu Oddziału tow, Majowi, zw ra­
cając się do niego ze słowami peł­
nymi szczerości i prostoty:

„Dzierż ten sztandar i otaczaj 
go opieką wszystkimi swoimi si­
łami".
Tow . Maj w ręcza z kolei sztan­

dar tow . Nowakowi i znowu p a ­
dają  słowa tw arde i mocne, aby 
tego sztandaru  w chwili niebez­
piecznej nie wypuścił z rąk. Tow.

nę przeciwlotniczą za sumę zł. 200.
Polecono zarządowi PZL pizedsta 

wić odpowiednim władzom dezyde­
rat, domagający się, aby wę wszy- 
stkich miastach naszych, liczących 
ponad 200.000 mieszkańców, wybu­
dowane zostały sztuczno lodowiska.

Na marginesie powyższego dezy- , 
deratu warto nadmienić, żc wkrót­
ce zrealizowane zostaną prawdopo-1 
dobnie projekty sztucznych lodo­
wisk: we Lwowie dzięki fina.,sow- 
mu poparciu firmy „Gazphna" oraz 
w Łodzi przy chłodni miejskiej.

Walne zebranie nadało gen. Wit- 
kowskiemu, długoletniemu swemu 
prezesowi, godność członka honoro-. 
wego.

Na miejsce wylosowanych 5-eiu 
członków zanądu PZL. wybrano:, 
pp. Nowakowskiego, Sztencla, Szcze1 
pa i kpt. Theuera (wszyscy pono­
wnie) oraz Iwasiewicza, który 
wszedł na miejsce Jurkowskiego.

KOLARSTW O
MECZ KOLARSKI POLSKA — 

WĘGRY W KRAKOWIE.
Jak się dowiadujemy, w dniach 29 m c w ypua-u z mjw.
erwca i X hpca odbedzie się w Now ak .odbierając sztandar, skła­

da przyrzeczenie, że będzie broni
czerwca i X hpca odbędzie się 
Krakowie pierwszy międzypaństwo­
wy mecz kolarski na torze Węgry— 
Polska, któreg i organizacją zajmieciechowska 867, 2) Konówna 866. w ‘-=s=ws=

dysk — Cejzikowa 84.65, 2) Konów Zespól węgierski w ystąp ić  ma po 
na 27.57, oszczep —  Skowrońska • - -  -
24.35, 2) Cejzikowa 33.21.

tego sztąndąru dQ Q?tatnjęj jgo- 
pli krwi,

Sceną ta  wycisnęła obecnym 
zy z ocżów.

Po odegraniu „Hymnu Młodzie 
ży Robotniczej" nastąpiły przemó­
wienia powitalne przedstawicieli 
poszczególnych organtzacyj.

W imieniu Stowarzyszenia 3.
Więźniów Politycznych w Ostrów 
cu przemawia! tow. prof. Szymań
aki: imieniem Okręgowego Kom. ...............
Robotniczego PPS w O stro w c u -1

Z kolei zabrali głos przewodniczą­
cy Międzyzwiązkowego Komitetu 
Pracowników Państwowych p. Sta­
nisław Kwiatkowski, oraz wicepre­
zes Rady Naczelnej Zw. Prac, S a ­
morządowych p. Antoni Pachotczyk.

Zamknął „apel radiowy" wicepre­
zes Unii Zw. Zaw. Prąc. Umysłę-: 
wych i Sekretarz Generalny Komite­
tu p. Wiktor Kościński. — „Jako 
Generalny Sekretarz Głównego Ko­
mitetu Pracowniczego, mogę stwier­
dzić, że świat pracowniczy świadczy 
na rzecz pożyczki nie tylko pienięż­
ną sybskrypcją, ale i całym wysił­
kiem pracy i propagandy, celem urze 
czywistnienia hasła: „Siła powietrza 
Polski — dziełem ogółu obywateli".

Raiło warszawskie
&BODA, 26 kwietnia.

WARSZAWA I. 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (pjytyj. 8.00 
Aud. dla szkół. 1J.00 Zagadka geo­
graficzna dla dzieci starszych. 11.25 
Banjo i gitara (płyty). X2.00 Hej­
nał. 12.03 Aud. połudn. X5.00 „Nasz 
koncert dla młodzieży", X5.30 Muz. 
obiadowa z poznania. X6.00 Dzien­
nik i Wiad. gospod. 16.20 „Przy­
szłość ludzi o wykształceniu handla 
wym". X6.35 Rec. śpiewaczy Ądeli- 
ny Korytko - Czapskiej. X7.00 Od­
czyt wojskowy. X7.X5 „Sonety instru 
mentalne". X8.00 Piosenki włos Kich

tow. Kębziora, imieniem Komitety 
Miejscowego PRS i Zw. Zaw. Ko­
lejarzy w Skarżysku-Kamiennej— 
tow. Niziołek; imieniem Komitetu 
M iejscowego PPS w W ierzbniku 
tow. Szymański; imieniem Kont. 
Miejscowego PPS w Ostrowcu — 
tow. Szlęzak; imieniem Centr. Zw. 
Kob. Przem. Chemicznego z Ćmie­
lowa — tow. Nyderek; imieniem 
Zw. Rob. Przem. M etalowego, 
Oddział v Starachowicach — tow. 
Pyeiak; imieniem 2w . Rob. Przem. 
M etalowego oddziału  w Skarżys- 
ku-Kam. — tow. W ożniak; imie­
niem Zw. Zaw. Kob. Rolnych — 
tow. Pluta; imieniem T. U. R. w 
Ostreweu — tow. Szmidt; imie­
niem delegacji robotniczej Z ak a - 
dów Ostrowieckich — tow. Że­
browski; imieniem stronnictw a 
Ludowego — ob. Bąk- 
Następnie chór męski pod batutą 

tow. W dtosa odśpiewa! pieśni ro­
botnicze; grała orkiestra .poczym 
nastąpiło wbijanie gwoździ przez 
przedstawicieli poszczególnych or-
ganizacyj.

Odegraniem „Czerwonego Sztan 
daru" uroczystość została zakoń­
czona. W szystkie m owy przyjmo­
wane były gorącym i oklaskami.

Na tym miejscu Zarząd Oddzia- 
'u Zw. Rob. Przem. M etalowego 
aktada serdeczne podziękowanie 
orkiestrze 1 chórowi za przyczy­
nianie się do uświetnienia uroczy­
stości.

nie 18, 20 I 24 maja.
Dotychczas nie zostało jednak u -’ 

stalone, z kim rozegrają AngUcy 3 
mecze, ćląek ewentualności tej nie 
rozpatrywał jeszcze, a zajmie się, 
tym dopiero w najbliżazych dniach, 
letnie je możliwość, że wszystkie J 
trzy mecze odbędą się na Śląsku. {
O MISTRZOSTWO WARSZ. U G I

OKR,
W niedzielnych rozgrywkach pił­

karskich o mistrzostwo Warsz. Ligi 
^kręgowej padły n a st wyniki:

PWATT — Starachowice 1:0. Nie 
spodziewane zwycięstwo PWATT‘a

mj/WISIfO.
WALNE ZGROMADZENIE 

POL. ZW. ŁYŻWIARSKIEGO.
W niedzielę odbyło się w Warsza­

wie doroczne walne zgromadzenie 
PoL Zw. Łyżwiarskiego. Na obrady 
przybyli delegaci zaledwie 5 klubów 
łyżwiarskich, choć w PZL zrzeszo­
nych jest 33 towarzystw. Świadczy 
to ujemnie o zainteresowaniu towa-

za tyrr, w Łodzi w dniu 2 lipca jako 
reprezentacja Budapesztu.

OTWARCIE SEZONU 
KOLARSKIEGO W WARSZAWIE.

W niedzielę nastąpiło w  Warsza­
wie uroczyste otwarcie sezonu ko:ar 
skiego. Z tej okazji odbyły się dwa 
kolarskie wyścigi na przełaj.

Wyścig dla iicenjonowanych wy­
grał Starzyński (Syrena) w czisie 
30:58,2 przed Głowackim (Lauda).

Wyścig dla juniorów wygrał Smo 
rungiewicz (Iskra) w czasie 3X:39 
przed Feferem (Skra). ’

Tum imtt iii ml nii
W niedzielę odbywało się w 

Kołacie pod Pobiedziskam i we- 
s le. N ad ran  m część gości zaży­
wała przejażdżki łodzią po jezio­
rne W ronczyńskim- Gdy łódź 
znajdowała się na środku jeziora, 
wywróciła się nagle i nakryła 
wszystkich sobą. Na łódce znajdo­

wało się 5 osób. Dwie k o b ie ty : 
32-letnia W ładysława Jakubew i­
eżowa z Poznania i 26,łetnia M a­
ila  Szumska z Swarzędza utonę­
ły. T rzech mężczyzn wydobył z

Montujemy Tygodnik Dźwiękowy" 
— aud. X9.03 Koncert rozrywkowy 
(z Katowic). 20.00 Audycja dla wal. 
20.15 II część koncertu rozrywko­
wego U  Katowic). 20.35 Aud. infor.
21.00 Koncert chopinowski w wyk. 
Zofii Rabcewiczowej. 21.45 Fragmen 
ty z książki Aliny Swiderskiej „o 
Krasińskim". 22.05 Muzyka kra­
jów kolonialnych (płyty). 22.40 Phi­
lipp Gaubert: Pieśni morza (płyty). 
22.55 Przegląd prasy i dziennik.
23.05 Wiad. z Polski w jęz. ang. 

WARSZAWĄ II. 14.00 Zespół Sta
fana Rachonia. 15.00 Znani kompo­
zytorzy jazzowi. 16.00 Koncert Da­
wnej Muzyki. 16.40 Wiad. sporto­
we i parę inform. 16.50 Kącik soli­
stów: Alina Janiszewska gra na 
fortepianie. 17.10 Pog akt. i spsł-
17.25 życie kulturalne stolicy. 17.35 
Program. 17.40 Muz. tan. (płyty).
21.05 Muz. lekka i tan. (płyty).
22.05 Fragment z książki Jakuba 
Leopardkego: „Pochwała ptactwa". 
Katowice bltńj myp gk6 fwywy

OZWARTEK, 27 kwietnia. 
WARSZAWA I. 030 pieśń. 6.35 

Gimnastyka. 6.60 Muz. (płyty). 7.00 
D z ie n n ik .  8.00 Aud. dla szkół. 11.00 
„Piosenki Zygmunta Noskowskie­
go". 11.25 Muz. na tematy egzoty­
czne (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 
Aud. połud- 16 00 „Historia o Jasiu, 
Kasi i o małej Tuzince". 15.15 Kło­
poty i rady: „Kobieta współczesna". 
15.30 Muz. obiadowa z Katowic. 
ię.00 Dziennik i Wiad. gospod. 16.20
0  reformie rolnej — odczyt. 16.40 
Rec. organowy Władysława Kalinow 
skiego (z Wilna). 1715 „Żywe labo­
ratorium" — pog. 17.25 „Z kapelą i 
za śpięwem" (? Poznania). 18.00 
„Pracujemy na wszvstkicb odcin­
kach" — pog. 18.10 Muz. operetko­
wa. 18.35 ..Opowieść p Moniuszce"
19.25 Koncert rozrywkowy. 20-06 
Aud. dla młodz. wieisjjiej. 20.15 
Koncert rozrvwkowy. 20.35 Aud. in­
form. 21 00 Rental skrzyncowy San 
(fora Vegti'a t W ęgry). ‘21.40 „Lin- 
tar"“ - -  fragment z oowieśej J ery -  
ge Baądrowskiegp. 22 00 Mozart: 
Kwintet klarnetowv. o? C5 Przeo-’sd 
nrepv i dziennik. 22 05 Koncert mu­
zyki nolsMej pod dyr. Fitelberga, 
Rolopinw Wovtpvncz   fortepian.

WARSZAWA a .  14.00 Trio P. R.
15.00 „Pieśni i piosenki miłosne" 
(płyty). 1555 Beethoven: Sonata 
fortepianowa. 1640 Wiad. aportowe
1 Parę inform. 1650 Kącik solistów. 
Śpiewa  Stanisław Arciszewski. 17.10narażeniem  własnego żyeia z n«r- . ......  —------- - --------------- €

tow jeziora rvbak B o rlzv C ti. .  j S ^ S t ,  S S S ' . S S X ’ S
calając im  życie.

licy. 17.35 Program. 17.40 Muz. tan. 
fnivtvl. 21.05 Muz. (płytyi.
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Towar sprzedał
pieniądze przyw łaszczył sobie

Do komisariatu p.p. wpłynęło za­
meldowanie, iż Mojżesz Wyszyński 
(pl. Krasińskich 2 ), kupiec, zbiegł 
z Warszawy, nieuregulowawszy ra 
chunków swych wierzycieli. Wy­
szyński założył w lipcu ub. r. sklep 
z futrami przy pl. Krasińskich. W 
ciągu miesięcy marca i kwietnia b 
r. przyjął do składu w komis skórki 
srebrnych lisów, łapek i  karaku­
łów, ogólnej wartości ponad 10 tys. 
zł.

15-go kwietnia, po sprzedaniu to 
waru (wierzyciele stwierdzili, iż 
sklep był prawie pusty), Wyszyń­
ski wraz z żoną i szwagrem wyje­
chał z Warszawy w niewiadomym 
kierunku.

Policji wszczęła śledztwo, które 
doprowadziło do ujęcia żony Wy­

szyńskiego Ałty, oraz jej brata Jud 
ki Zajdenstadta. Wyszyńskiego po­
szukuje nadal policja.

Krążki zamiast monet
Nieudaly kaw ał oszustów

Patrol wywiadowców stołecznego dwóch znanych i notowanych w
urzędu śledczego zauważył na ul. 
Wolskiej przed kinem „Czary“,

Ul. Złota tylko dla autobusów
Z dniem 1 maja t. j. w poniedzia ju pojazdami, że szybkość żarów, 

lek przyszłego tygodnia ul. Złota no tramwajów jak i samochodów 
pozbywa się wreszcie tramwajów, dostosowana była do jazdy wozów  
Arteria ta przed pobudowaniem lub dorożek konnych 
wiaduktów na Towarowej i żela­
znej stanowiła główne połączenie 
dworca towarowego, ul. żelaznej, 
a częściowo i Woli z południową 
częścią miasta i Powiślem. Mimo 
wąskiej jezdni (od 9 do 12 m.) u- 
lica Złota z torami tramwajowymi 
pośrodku była do tego stopnia 
przeładowana wszelakiego rodzą-

D o ń k n  Orocbowa i osiedli T.O.R.

Obecnie tramwaje linii nr. 11 i 
„okólnej”1 zamiast ulicą Złotą skie­
rowane zostaną ulicą żelazną i 
wiaduktem nad linią średnicową, 
wzdłuż Alei Jerozolimskiej do 
dworca. Trzeci tramwaj linii „T“ 
przechodzi również w Aleję Jero­
zolimską wiaduktem na Towaro­
wej. Tym samym pewnemu odcią 
żeniu ulegnie również ul. Marszał 
kowska na odcinku od Złotej do 
Dworca Głównego.

Tramwaje na ul. Złotej zastąpio 
ne zostaną linią autobusową „B“, 
łączącą Plac Kazimierza Wielkie­
go z Wybrzeżem Kościuszkow-Od dnia 1 m aja rb. usprawniliśmy doręczenie „Robotni­

ka" do mieszkań przez specjalnego roznosiciela, który już 
w godz. 6—7 rano będzie dostarczał egzemplarze. Waran- skim oraz nowouruchomioną linią 
ki prenumeraty nie zmienione zl. 2.50 m iesięcznie z  d orę-' autobusową na trasie od ul. 
czeniem do domo.

P ren u m era tę  prosim y zg łaszać t  elefonicznie 5.13-80 w  
godz. 8.30 do 20-ej bez przerw y, lub osobiście ul. W a­
reck a  7 I  p.

► D z i a ł  L E K A
W E N E R Y C Z N E  I P Ł C I O W E
LECZNICE PRYWATNE 9 r. — 9 w. a g *
„DW ORCOW A" C h m i e l n a  • #  >
i M a r s z a ł k o w s k a  1 0 8  (r. Chmielnej)

Dr.  G I S  E R :  <•»"“ »»
47LECZNICA PRYW ATNA  

SPEC. CHOR. PŁCIOWE 
W E N E R Y C Z N E

prywatnie przyjmuje 
Złota 9 m. 18 w godz. 9— 10; 16— 17 

w lecznicy od 10 do 14 i 17—21

A K U S Z E R K A
PO RA D Y  B EZ PŁ A T N E

N iezam ożnym  ustępstw o . Z astrzyk i. 
O p atru n k i o raz  w szelkie zlecenia 

lekarsk ie .
P rzy jm u je  P an ie  m iejscow e — p rzy ­

jezdne.
CHŁODNA 38 m. 11, tel. 233-57.

T. U . R .

O q i a s z e n i a

f u t r a
LISY SREBRNE DARMO
praw ie  bez zaliczki 
m iesięcznie. W ielki 
LESZN O  28.

U B I O R Y
| | \  I I D  IORY męskie — damskie 
” /  ł l  O gotowe — zamówienia.

od 20 zło tych 
w ybór fu te r.

1110

Warunki najdogodniejsze.
sk a  8— 24.

Senator-
1193

L O K A L E
P0K 0IE  n iam i 6 0  zim dyńcze
pokoje z w ygodam i. U lica T yszkie- 

p rzy  G órczew skiej 
I  i M łynarsk ie j.wicza 16

M E B L E
SyHjf Q |  E  najso lidn iejsze najta-
r i t a P L C  niej, N owy Św iat 52, 
nad  cuk ier. Gogolew skiego.

M najtaniej. Sosnow a 8, sklep. 807

BEZ ZALICZKI WlERNICKI
SOSNOW A 13, kostium y, płaszcze 
dam skie, m ęskie, g a rn itu ry  ucznio­
w skie. R a ty  od 1 u  z i. 1280

Najtańsze źródło
ubrań . Od 1 5 zł.

p łasz- ^  t j  zł. z  licy tac ji g a rm tu ry , 
cze, od J  J  O dpow iedz.ainym  k red y t

NOWOLIPIE 21 £  U6.
UB1lORY m ęskie, dam skie oraz 

futra w wielkim wyborze. Wa­
runki najdogodniejsze. Drajman, ż e ­
lazna 76— 81. H 20

4 ( 1  złotych m iesięcznie ub iory  
I U  m ęskie, dam skie . P ierw szorzę 
dne w ykonanie. Ceny najtań sze , 
że lazn a  45,2. P racow nikom  P a ń ­
stw ow ym , Sam orządow ym  — sp e ­
c ja ln y  ra b a t. n so

Twardej, róg Srebrnej, Złotą, Mar 
szałkowską, Puławską i Szustra).

Trasa autobusu „B“ przebiega­
jąca obecnie w obie strony ulicą 
Chmielną, zmieniona zostanie w  
kierunku od Pl. Kazimierza Wiel­
kiego na Powiśle w ten sposób, iż 
zamiast Chmielną przebiegać bę­
dzie Złotą, jasną, Sienkiewicza,
Warecką i Ordynacką do Tamki.

W związku z tym liczba wozów  
na linii „B“ zostanie powiększona
0 5 sztuk. Na linii „M“ kursować 
będzie zależnie od zapotrzebowa­
nia od 7 do 10 nowych Chevrole- 
tów.

Kronika orijao'zacyina
ZEB R A N IA  PR ZED M A JO W E 

K O B IEC E 
organ izu je  W arsz. W ydział Kobiecy 
P P S  w  następu jących  te rm inach :

27.IV —czw artek  o godz. 7 wiecz., 
ul. P ru szkow ska  6, lokal Dzieln.
„R akow iec" P P S . Ref. tow . S te fa ­
n ia  C hym m low a.

27.IV — czw artek  o godz. 7 w iecz 
ul. D obrow oja 4 m. 1, lokal Dzieln.
„G rochów " P P S . Ref. tow . dr. S te ­
fa n ia  K rygierow a. .
P O S IE D Z E N IE  W A R SZ A W SK IE -!
GO W Y DZIA ŁU  K O B IEC EG O  P P S  
odbędzie się w  środę 26 bm. o godz.
7 wiecz. ul. D ługa 21, w raz  z dele­
g a tk am i D zielnic.

DZIELNICA „WOLA", dn. 26 bm. 
w  środę o godz. 6,30 pp. odbędzie się 
posiedzenie K om ite tu  Dzielnicy.

*
Posiedzenie Komitetu 1 Majowego

1 D zielnicy „S ta ró w k a"  P .P .Ś . im . „ rean izu ie  od d "4 m l ia  w T  18 "21 
T adeusza D zierzbickiego odbędzie s i ę 1 g  ] 1 g ' 1 8 -2 1

kartotekach policyjnych oszustów: 
Mieczysława Cywińskiego (Wol­
ność 9) lat 29 i Stanisława Mączyń 
skiego (zamieszkałego we wsi Nie- 
trzym pod Targówkiem) lat 74, któ 
rzy usiłowali oszukać Mariannę Ja­
rosz (Bugaj 18). Mączyński, pod 
pozorem wymiany pieniędzy, usiło­
wał Jaroszowej zamiast pieniędzy 
dać krążki metalu i wycinki z ga­
zet. Dzięki obserwacji wywiadow­
ców, Jaroszowa nie została oszuka 
na. Obu oszustów osadzono w are­
szcie.

Zgromadzenia pierwszomajowe

CO Cl  G R O Z I

C HRÓŃ SIĘ 
U Ż  y  W  A  J  Ą C

7N A j* E W M lE 0 S Z V C H jm  

H GUM...

W WARSZAWIE.
W dniu 1 Maja robotnicy i pra-1 żywców, 

cownicy Warszawy zgromadzą się 
w następujących punktach:

1) Dz. „Wola", ul. Wolska 44—  
godz. 9 rano.

2) Zw. Metalowców, Oddz. War­
szawa, ul. Wolska 42 godz. 9 rano.

3) Dz. „Koło" ul. Bolecha 4 — 
godz. 9 rano.

4) Dz. „Powązki" i Zw. Budow­
lanych, ul. Kacza 7—godz. 9 rano.

5) Dz. „Jerozolima", Zw. Gar­
barzy, Zw. Tytuniowców, Zw. Pie­
karzy, ul. Wronia 65 —  godz. 9 
rano.

6) Dz. „Czyste" i Z.Z.K.-Głów­
na, ul. Miedziana 1—godz. 9 rano

7) Dz. „Grzybów" i Zw. Szofe­
rów, ul. Królewska 16 — godz.
9 rano.

8) Zw. Rob. Przem. Chemiczne­
go, ul. Elektoralna 14 — godz 
9 rano.

9) Dz. „Kobiet" i Stow. b. Więź 
niów Politycznych, ul. Senator­
ska 36, godz. 9 rano.

10) Dz. „Marymont", ul. Marii 
Kazimiery 15 —  godz. 8.30 rano.

11) Dz. „Żoliborz" Z.Z.K.-Gdań- 
ska, Pl. Wilsona, godz. 9 rano.

12) Dz. „Starówka" i Zw. Spo-

Oddział W arszaw sk i T U R  o rg an i­
zuje w  bieżącym  tygodn iu  n as tęp u ­
ją c  odczyty:

środa, 26 kwietnia  
ZWIĄZEK METALOWCÓW —

Koło M łodzieży (W olska 42), godz. 
I9 - ta  z cyklu  „H isto ria  Socjalizm u". 
Ref. tow . A nna S tam irow ska.

D ZIEL N IC A  TARGÓW EK — K o­
ło M łodzieży (Sw ięciańska 5 ), godz. 
19-ta, re f ra t  i św ietlica z cyklu  „Idee 
1 ludzie" A. P róchn ika .

ZW IĄ ZEK  K O LEJA R ZY  (Z am oj­
skiego 20) godz. 18-ta n . t. „R asy  
i narody". R ef. tow . Je rz y  Gero- 
Rożniewicz.

Czwartek, 27 kwietnia  
ZWIĄZEK TRAMWAJARZY —

Koło techniczne (W ronia 65) godz. 
16-ta n. t. „H asła  N iepodległości 
i Socjalizm u". R ef. toW. J a n  D urko.

STO W A R ZY SZEN IE B. W IĘŹ­
NIÓW  PO LITY CZN YCH  (S en a to r­
sk a  36) godz. 18-ta n. t .  „H asła  N ie­
podległości i  Socjalizm u". R ef. tow . 
M atuszew ski.

Zarząd W arszawskiego Oddziału 
T. U. R. prosi członków T. U. R . 1 
członków w szystkich bratnich orga­
nizacji o w zięcie udziału w  zbiórce 
ulicznej w dniu 1 Maja.

Zapisy kw estarek i kwestarzy,
p rzy jm u je  S e k re ta r ia t ju ż  ty lko  
dziś w godzinach 10— 13 i 17—20
(Al. 3-go M aja  2 m. 68, tel. 2.35-83).

ODDZIAŁ W A RSZA W SK I TUR.

R .T.P.D .
Z arząd  O ddziału w arszaw skiego  

R. T. P . D. zaw iadam ia, że zebranie 
Z arządu  odbędzie się dn. 27 (czw ar­
te k )  o godz. 7-ej wiecz. w  lokalu 
Zarz. Głównego, Al. .3-go M aja  2 
m. 68.

ul. Długa 21 —  godz.
9 rano.

13) Dz. „Henryków" w Henry­
kowie — godz. 8 rano.

14) Dz. „Pelcowizna", ul. Jabło­
nowska 6 — godz. 8 rano.

15) Dz. „Annopol" przy Świe­
tlicy — godz. 8 rano.

16) Dz. „N.-Bródno“ i Z.Z.K.- 
Warsztaty, ul. Białołęcka 51 — 
godz. 8 rano.

17) Dz. „Targówek", ul. Swię­
ciańska 5 — godz. 8 rano.

18) Dz. „Grochów", ul. Dobro­
woja 4' —  godz. 8 rano.

19) Dz. „Praga" i Zw. S pożyw ­
ców , ul. Z ą b k c w s k a  38 — god
9 rano.

20) Zw. Metalowców, Oddz. Pr.i 
g a  i Zw. Chemicznych, ul. Szero­
ka 22 — godz. 9 ranok.

21) Z.Z.K.-Wileńska i Wschod­
nia, ul. Zamojskiego 20 — godz. 
9 rano.

22) Dz. „Mokotów", ul. Raęła*- 
wicka 4 — godz. 9 rano.

23) Dz. „Ochota", ul. Grójec­
ka 94 — godz. 9 rano.

24) Dz. „Rakowiec", ul. Prusz­
kowska 6 — godz. 8.30 rano.

25) Dz. „Śródmieście", „Sekcja 
Prac. Umysł." P.P.S., Zw. Uży­
teczności Publicznej i Zw. Druka­
rzy, ul. Warecka 7 — godz. 9 rano.

26) Dz. „Czerniaków", ul. Ńo- 
wosielecka 1 — godz. 8.30 rano.

27) Dz. „Powiśle" i Kolejarze, 
ul. Czerwonego Krzyża 20 —  
godz. 9 rano.

28) Związek Użyteczności Pu­
blicznej — Elektrownia, ul. Elek­
tryczna 3 — godz. 9 rano.

T E A T I t r
TEATR A TE N EU M  g ra  wieczo- 

-em  „C yru lika Sew ilskiego" w  świe 
tn e j obsadzie.

TEATR WIELKI!
Ceny: 45 gr. —  3.80.
Dziś, środa, 26 kw ietn ia

„ F a u s r  
i „Noc Waipurgi
Ju tro , czw artek , 27 kw ie tn ia  

prześliczna, m elodyjna op e re tk a  
L ehara

„Kraina U M s iS u "

dn. 26 kw ie tn ia  b. r. o godz. 19.30 
w  lokalu  dzielnicy p rzy  ul. D ługiej 
21 m . 8.

Z E B R A N IE  W A L N E  D ZIELN IC Y  
„ŚRÓD M IEŚCIE odbędzie się w 
czw artek  27 b. m . o godz. 7-ej wiecz. 
W areck a  7, U  piętro .

Obecność w szystk ich  członków  
obow iązkow a.

D Z IEL N IC A  P P S  „PO W IŚL E". 
D ziś o godz. 19 w  lokalu  p rzy  ul. 
C zerw onego K rzyża  20, odbędzie się 
posiedzenie K om ite tu  P ierw szo  M a­
jow ego. P ro s im y  w szystk ie  Z w iązki 
o p rzysłan ie  delegatów  z w arsz ta tó w  
p racy , znajdu jących  się n a  teren ie  
Pow iśla. 1

w lokalu  p rzy  ul. A l .  3-go M aja  2 
Kurs Przeszkoleniow y Opiekunek
D om ow ych (w obronie ludności cy­
w ilnej). Z apisy  p rzy jm uje  i in fo rm a­
cji udziela S e k re ta r ia t w  godz. 10 — 
13 i 17, 20 (Al. 3-go M aja  2 m . 68, 
tel. 2.35-83).

M ł e d z i e ż  P P S .
KOŁO M ŁODZIEŻY dzielnicy „P o ­

w ązki", (ul. K acza  7 ), odbędzie 
zebran ie  w  czw artek , 27.IV.39 o go­
dzinie 7 wiecz. W stęp  dla członków  
o raz  w prow adzonych gości.

t. f

T E A T R  NARODOW Y: D ziś „Po­
p ie la ty  w elon".

T E A T R  PO L SK I: D ziś i dni nast. 
„H am le t".

T E A T R  L E T N I: D ziś now a kom e­
d ia  K iedrzyńskiego „P en sjo n a t we 
dw orze".

T E A T R  NOW Y: Codziennie ko ­
m edia C ovarda „W eek-E nd".

T EA T R  M AŁY: Dziś „ B ra t m a r­
no traw ny".

T E A T R  KAM ERALNY „E lżbieta 
królow a, kob ieta  bez m ężczyzny" z 
G ryw ińską i D am ięckim  na czele.

T E A T R  M A L IC K IE J (M arszał­

kow ska 8) — codziennie komedia  
G. de P o rto  R iche „Z akochana" z  
M arią  M alicką i K arolem  B endą na

T E A T R  B U FFO  (M okotow ska 73) 
g ra  wodewil N estro y a  p. t . „Ale się  
ubaw ił" w specja lnym  opracow aniu  
Ju lia n a  Tuw im a.

T E A T R  „M A ŁE Q U I PR O  QUO" 
Dziś rew ia  p. t. „S trach y  n a  L achy".

T E A T R  „8.15". C odziennie me­
lodyjna, pe łna  hum oru  i sen tum en- 
tu  op e re tk a  L eh a ra  „Skow ronek" z 
L ucyną Szczepańską.

IN ST Y T U T  R ED U TY  (K operni­
k a  36-40), o 8 m. 10 wiecz. „H a­
neczka i cm 0-1".

TEA T R  ARTYSTÓW  CRICO T (w  
K aw iarn i P las ty k ó w  — IP S  — K ró­
lew ska 13): W znowienie „M ęża 1 zo­
ny" F red ry .

T E A T R  „A LI - B A B A " (K arow a) 
Codziennie rew ia  „Sezonie, o tw órz 
się!" 2 p rzed staw ien ia : 7.30 i  10 
wiecz.

OGRÓD ZABAW  100 PO CIEC H , 
P rag a , ul. Z ygm untow ska 1, czynny 
w soboty, niedziele i św ięta . P ro ­
g ra m  W ielkanocny z  chórem  J u ra n ­
da na  czele.

STOŁECZNY T E A T R  PO W SZE ­
CHNY. D ziś o godz. 19-ej „Ponad 
śn ieg" p rzy  ul. JjjiuiąsKiej b t  i „ sze l­
m ostw a S kapena" p rzy  ul. Suzina 4.

K I N A

CO GRAJA 
W  TEATRACH 

I KIKACH STOLICY

COLOSSEUM pocz. 5. v.
4 mistrzów maski:

Borys Karloff, Bela Lugoii, 
Basil Rathbone. Lionel Atwii

w  film ie

Syn Frankensteina
F ilm  o n iezw ykłym  napięciu!

Te­
atr „Małe Qui Pro Quo“
„STRA CH Y  n a  LACHY”
R ew ia zaw ad iacka  w 18-tu p e ta rd ach  
w ykonaw cy:

S . GÓRSKA, H. G R O S S 0W N A , 
H. KAM IŃSKA. CHÓR D A N A . 
ADOLF D Y M SZA . A . BOGUCKI. 
T. O L S Z A .  W S .  U R Ł O W

D w a przedstaw ien ia  pu n k tu a ln ie  
I  o 7,30, U  o 10-tej.

^ A M ? I A NASZt srAŁE c e n y
H U IIIH 7 5 g r . balkon u l .  parL
Wierzbowa 7, P. 4-6 -3-10

N a ja k tu a ln ie jsz y  film  
doby obecnej

S U E Z
Loretta Young

Annabella 
Tyrone Pow er

MIEJSKI pocz 6 810w  św ię ta  4, 6, 8, 10 

<<

»
UW AGA: Publiczność będzie
w puszczona n a  w idow nię ty lko  

n a  początek  seansów . 
U lgowe w ażne za  w y ją tk iem  so­

bó t i św iąt.

F1HARM0NIA S’”  /., 6 .8 .1 0
C E N Y :  T 5  gr. 1. —zł.

N a jle p s z a  p o lsk a  k o m e ł ia  m u zy c z n a

Grossówna. Andrzejewska. Żabczyński, 
F er tn er . S ie ia ń s k i.  Znicz, Orwid

M A J E S T I C  C T h s
W  niedz. i św ię ta  od 12.30 porank i

I R E N A  O U N NE  -  G A R Y  G R A N T
w  fenom enalnej kom edii

■ l i i i  I ' l l l H D l
Balk. 75 gr. Dozw. od 161. Parter 1 zł.

^ " “ SFINKS j r r s . 5̂
lisi di H a l

(A  BRIW EŁE DER
MAMEN)

z  L u c y  i K i s z ą  G e r m a n

N .-Św iat 23. 
Chmielna 7

kom edia sezonu
ono S f c t ó o

N ajw eselsza

B Y Ł O  I C H  1 3
w g. pow ieści IIfa i Piętrowa  

p. t. 12 KRZESEŁ
w roi. gł. Hans Koser— Heinz Ruehmann

Pocz. seans, o godz. 5, 7 i 9,15 
C eny b ile tów  zł. 1.50 i 2 zł.

ATLANTI C °£ t?V g
8-m y tydzień rekord, powodzenia  

Potężne arcydzieło

WIELKI WALC
Rainer. Fernand Gravey. Mil,za Korjus

U L G I  W A Ż N E

KINO . TEATR KOMETA
Chłodna 49

B A T A L IA
NIEUSTRA SZONY CH

NA SC EN IE  R EW IA

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow. 5 ,  ostatni 9 .15  

„ niedz. 1 św . 2.1o  
W alka z  żywiołem  morskim

Czterech na posterunku
w  ro lach  gł. V ICTG R FR A N C E N  

M A R CELLE C H A N TA L 
N a scenie rew ia

__________  S i ę i e - h a ń k i

ADRIA (W ierzbowa 9 ): „Suez“.
ATLANTIC: „W ielki walc".
A N T IN EA  (żelazn a). „Druga mło­

dość".
AMOR (Elektoralna 45): „Dziewczę 

z Paryża" i „Rom antyczny m ilio­
ner".

ACTION: „Ułan ks. Józefa",
BAŁTYK: „Bitw a nad Marną".
BIS (Elektoralna 21): „Przygody

Robin Hooda" i „Ogród AUaha".
CAPITOL: „Mała M iss Broadway".
CASINO: „Biały murzyn".
COLOSSEUM: „Syn Frankensteina"
CZARY (Chłodna 29): „W ładca pre­

rii" i „Rapsodia".
E D E N  (M arszałk. 3 1 a ): „Tajemnica 

panny Brinx" i „Pom ylony lokator"
ELITE (M arszałk. 31a): „Pola E li­

zejskie" i „Josette".
ERA (Leszno 2 ):  „Dzieje grzechu".
EUROPA: „Kapitan Benoit".
FAM A (P rzejazd): „Rozśpiewany

kowal".
FILHARM ONIA (Jasna 5): „Zupom 

niana melodia".
FLORIDA (Żelazna 61): „Otchłań

grozy" i „Serca i perły".
FORUM (N owiniarska 14): „Pary­

żanki" i „Maski Lorda".
HOLLYWOOD (H oża 29 ): „Czte­

rech na posterunku" 1 rewia.
HELIOS (W olska 8 ):  „Florian".
ITALIA (W olska 32): „św iecznik
królewski".
IM PERIAL: „Serca uliczników".
JU RA TA  (Krak. Przedm ieście 66): 

„Tajemnicze promienie" i „Taniec 
śm ierci i rozpaczy".

KOMETA (Chłodna 49): „Batalion  
nieustraszonych" i rewia.

LOT (Czerniak. 191): „Huragan" i 
„Wacuś".

MEWA (H oża 88): „Obcym w stęp  
wzbroniony" i „Noc straceńców".

MASKA (Leszno 40): „Siódme nie­
bo i „W pułapce".

MAKS (Żoliborz): „Druga młodość"
MAJESTIC: „N aga prawda".

„Prof. W il-MUCHA (D ługa 10): 
czur" i „Ali Baba".

NO%vA TOMBOLA: (M arszałk. 34 ):  
„Huragan" i  „Teodora robi ka­
rierę".

NAPOLEON: „Gibraltar".
OLZA (K redytowa 14): „K siążę I

żebrak",.
PALLADIUM : „Panny na wyda­

niu" z Deanną Durbin.
PETIT TRIANON (Sienkiew icza 8)1 

„Powrót o świcie" z  Darrieux I . 
„Ostrożnie z miłością".

PAN: „Trzy serca".
POPULARNY (Zam oyskiego 20): 

„La Habanera" i  „Po wielkiej 
wojnie".

PROMIEŃ (Dzielna 1 ): „Wrzos".
PRAGA (Targowa 71): „Za w iny

nie popełnione" i rewia.
PRASK IE OKO (Zygm untowska  

10): „Gehenna".
RAJ (Czerniakowska 191): „Scy-

pion Afrykański".
REX (D ługa 9 ):  „Znachor" i  „Sza­

lony cyrk".
RIALTO: „N iew idzialna rywalka".
ROMA (Nowogrodzka 49): „Gunga 

Din".
ROXY (W olska 14): „Sygnały".
STYLOWY: „Dr. Murek".
SOKÓŁ (M arszałkowska 60): „Wię 

zienie bez krat" i „Cnotliwa Zu­
zanna".

S O o iid W lO  (K rypska 34): „Towa­
rzysze broni" i „Czarny Korsarz".

STUDIO: „Było ich 13“.
ŚWIATOWID: „Idziemy przez ty -

SFIN K S (Senatorska 28 ): „List do 
matki".

S Y .wunA  (Inżynierska 4 ):  „Rapso­
dia" i „Mocni ludzie".

ŚWIT (N . św ia t 19): „Prof. Wilczur"
ŚWIAT (żolibórz): „Słowiczek".
TON (Puław ska 39): „Gehenna".
UCIECHA (Złota 72): „Ludzkie ser­

ca".
U N IA  (Dzika 9 ):  „Bezdomni" i re­

wia.
VICTORIA: „W łóczęgi".

Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI O dbito w drukarni Sp. N ak ładow o - W ydaw n iczej „R ob otn ik" , W arszaw a, W areck a  7 .


